
muzytcm* pocztowa o t i  acoka n  czaltkm.
l e k  I V .  K r a k ó w ,  ś r o d a  S I  w r i a ś ó i a  1 9 2 1 .  f " r .  2 5 0 ,

Adres redakey. > adnuniatraey : Kraków, Orz* zkswe, 7. 
Nr. telefm 271,— Konto .ioJ ot e Poczt. Kasy Otzczędn t-i. 141.12:;
VC «eli s kownnfkaty u ? le i" nadsyłać t  t ' r c i t  do Adminlatraęy 

i i t i c u  * m j  pr» * ’ fceiak :yl n i *  b e d i  i nirzęiędmone. 

Fedakcya rękoyuAw nie ..w...ca.

Rfdskter naczelny przyjmujt od 11 Ve do 12 w poiudait.

JrcnwiDChtu*; w Krakowie i aa piowincyi loiiea. ł 46‘- '1Uwari.72D"— -U 
w Krakowie z odr-iszenlei do do îo . . %r  '— , 818*— .
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Nowy gafjineł.
M. W a r  zawa. (Telefonem). Wnrcw przypu- 

8*czeriu, że dtsygnowany premier p Ponikow­
ski dziś przedpołudniem jeszcze przedstawi li - 
się swego gabinetu, sruawa przeciągnęła się do 
Wieczora

\W zo re ia  desygnowany premier przyjął 
przedstawicieli prasy i oświadczył im w spra­
wie zwłoki co następuje: , Gabinet został przed 
chwilą ulworzony. Przedstawię jago lisię dzi­
siaj w  nocy Naczelnikowi państwa do podpisa­
nia. Spóźnienie w  utworzeniu gabinetu powsta­
ło stąd, że chciałem się zapoznać ze sianem fi­
nansowym Po Lem zapozna i i  u się zdecydo­
wałem się wystąpić do sejmu o utworzenie nad­
zwyczajnej Rady finansowej, składającej się 
i (nona osób (w  tern kilku minislrów), których 
sejm upoważniłby do wydawama ustaw doly- 
riących poaatKÓw i innych środków popraw ie- 
144 linan-sów państwa W  celu natychmiasto­
wego wprowadzenia ich w wykonanie uzna­
łam też za wska*aue, aby minister skarbu zo 
stał powołany po uchwaleniu przez sejm usta­
wy o radzie finansowej. Wówczas kieiowmc- 
t\vx- ministerstwa skarbu obejmie jeden z pod­
sekretarzy stanu. W  związku z teiu minister­
stwo band u i przemysłu zostanie powierzone 
pod scI; "t ! arzowi stanu".

Po złożeniu tego oświadczenia p. Ponikowski 
udał si;1 do Naczelnika państwa do Belwederu 
celem pi/eiislawiema następującego składu ga­
binetu:

Prezydyum Rady m.nistrów i oświata: A n ­
toni Ponikowski,

apnaw; zagraniczne: dotychczasowy mini­

ster Skirmiuit,
Sprawy wewnętrzne: tymczasowy kierownik 

podsekretarz stanu Kuczyński.
Sprawy wojskowe: dotychczasowy minister

Sosnkowski,
Skarb: Markowski, dotychczasowy podsekre 

tarz stanu w ministerstwie skarbu,
Przemyśl i^liandel: lymc usowy kierownik 

podsekretarz stanu Stras.‘-burger,
Koleje: aikorski, szel wydziału dyrekry.i : 

znańskiei,
Poczta i .leiegiuf: dotychczasowy 111• ■. 

Stesfowicz,
Aprowizacya: Wyczółkowski, kieuownik w y ­

działu riprowizaeyjnego m. Warszawy?1. i
Rolnictwo: tymczasowy kierownik Raczyń­

ski, dotychczasowy minUter.
Praca i opieka połeczna: dotychczasowy m i­

nister Darowsky
Sprawiedliwość: dotychczasowy minister So­

bolewski,
Roboty publiczne: dotychczasowy minister

Narutowicz,
Zdrowie: tęinrzasowy kierownik dr Cnodźno.
1:1. dzielnica pruska: dotychczasowy m in i­

ster Trzciński.
Ministerstwo kultury i sztuki zostaje znie­

sione i wcielone do in inislc siwa oświąty, jako 
osobny departament.

Warszawa 19 września (godz. 12 w nocy) 
PAT. Lista gabinetu do tej pory nie jest pod­
pisana. Premier Ponikowski koniem je w dal­
szym ciągu z Naczelnikiem państwa.

Bytom PA T  Naczelna Rada ludowa na G. 
Śląsku komunikuje Dnia 17 go bm miaro­
dajne czynniki polskie na Górnym Śląsku wy­
słały do proitfsoia Aszktnazego następujący le- 
legrąm: Niemiecki wydział górnośląski wysłał 
do Rady ligi telegram, w którym prosi o przy 
słanie rzeczoznawców dia zbadania sianu rze­
czy w  kraju. Koła polskie naczelne i Rady ludo­
wej z  radością powitałyby przybycie rzecznzna 
wców, którzy z zupełna bezstronnością bada­
liby położenie, a wyświetlenie istniejących w a­
runków mogłoby tylko przynieść spraw ie pol­
skiej konzysci, gdyż Polacy nic mają niczego 
do ukrywania przed trybunatem międzynaro ­
dowym, .ebraaym w  Genewie Jeżeli naczelna 
Rad Ł ludowa nie wyraziła życzenia co do przy 
słania rzecaozn iwców, należy pi zypicać okoli- 
cnaosci, że nie uważa za rtosowne dawać Ra- 
djie Ligi narodów wskazówki co do mi tony i 
sposobów postępom arna, dotyczących sprawy 
Tómego śląskft.

U l  A t  zaiitiBW) do Lisi ianM#
Bytom P/.T.. Centralny związek zawodowy 

poleki <vy U l do Ligi narodów oraz óo miodzy 
MTodowago Wary Rr^cy w  Genewóa M ap a®

stwierdzający, że 00.000 zorganizowanych w 
Zw:.|zku robdotników żąda jaknajszybszego przy­
łączenia do Polski tych części O. Śląska, które 
większością oświadczyły sic za Polską. Tworze­
ni wysp narodowościowych i podział okręgu prze 
myślowego powinien bvć wykluczony, w przeci­
wnym bowiem razie na 0>. Śląsku nigdy nic bę­
dzie Spokoju i przemy *1 jego upadnie.

Proiest Putak ^órnuśląskith.
Bytom. PAT. Towarzystwo „Polak" ze wszyst­

kich gmin powiatu katowickiego wysłało dc ra­
dy Ligi narodów telegram protestujący pizeclw 
telegramowi niemieckich orgunizacyj kobiecych 
do rady Ligi, a stwierdzającemu r/.e*oino pra- 
gr enie wszystkich kobiet górnośląskich przyłą­
czenia G. Śląska do Niemiec.

Mtwa tousisijci „i liii liaska.
Pytoit. (E. E.) W' Katowicach rozpoczął się 

kongres komunistyczny pr*ecjsbi\vicie.li rad fabry- 
cjaiych kopalń i lut górnośląskich, Kongres zwo­
łano ną bezpośredni rozkaz Moskwy. Głównym 
celem kopif > i  jest pozyskanie dla komunizmu 
rad załogowych ^górniczych). Główna agitacya 
komunistyczna prowadzoną jest przez Niemców 
Z Pzes.,*y w powiatach Zabrze i Katowice. Lud­
ność polska nie da je posłuchu nawoływaniom kg- 
muni stympym, tak, że na kongresie niema pra­
wie żfdoyoh jej pr;ec awicieb

Szludi In n it i la  eaa przy Zydewsklm ZwiązkB
Rzen ‘ tilhiWw w Chełmie poizuknje fachowego

kierownika
z  ukońcacną szkołą techniczno

do nrowadzenia stolaiskiego i ślusarskiego fachu pta 
dobrem* warunkami. Oferty nadsyłać: Zydowszi Zalą­
żek K.emieśiników w Chełmie na ręce p. Mflblsteiaa 
u!. Lubelska* 1625

Kraków, 20 września.
(Tir) Będzie zatem rząd bezpartyjny, poza-- 

parlamentarny. Same okreś'enia negatywne, 
które nic rne mówią. Jedno określen.e pozyty­
wne, ktira się do tego nowego rządu przycze­
pia: „fachowy", polega na grubfc  ̂ —  prz.jsc- 
dzie. Fachowców właśnie marr,y jap iis^mnie;

ycb należy sobie dopiegp wychować w  mozol­
nej pracy samowychowania, dyscypliny i obo­
wiązkowości. To wycłiowaiiie właśnie, która 
niestety w pierwszych trzech latach wydawclu 
tak mikome rezultaty, drogo nas kosztuje. 
Giężkie'straty, jakie państwo polskie terai, po­
nosi, nie są niezeni inuem. jak tem, co Niemcy 
nazywają „Lelugeld"... Fachowców nie ma­
my, więc nimi me możemy obsadzić tek m i- 
nisleryalnyoh. To mogła zioblć od Diedy sta­
ra Auslrya, jako państwo stare, którego b łfra -  
ri istotnie byli mczlymi urzędiJkami, a pod ieni 
kierownictwem możiia było być mm ej czy wię­
cej liewnym, że maszyna jaństwowa nie wy­
kolei Gę. My z naszym m&teryal cm urzędnf- 
c :y ni tej pewności mieć nie możemy. Zupełnie 
nic. A zatem aiialugia z Austryą pod oyjm vrz(^ę 
dcin mocno sz\yankuje, a wy pada, uiestety, net 
naszą niekorzyść.

Pozostaje tył k o  analogia, że tak powiemy, 
negatywna, a i ta nie bsrdza jest zac~ĄCA|ji%e& 
Na braku większości stałej, na iJemohUnraśch 
skupienia stionnictw w  jakimi wspćiuym jao- 
gramie rządowym, choćby ty lico mimmamym 
dla załatwienia x. zw. „Komeczności państwo­
wych", Auslrya nie wy chodziła już lawno 
przed wojną bardzo świetme Tam z pe moAóy 
wzorów i przykładów »zukać nie trzeba. .

Bo też ct ma znaczyć azie ibsurtlaRie po  
jęcie, jak „konieczności państwowe" w  pań­
stwie żywotnem i zd rowem? W  starej A  ustany. 
moalo to słowo uiieć jeszcze jakiś scm. Tam  
państwo było niejako —  stroną, nawet czę*to 
stroną wojującą. Po drugiej stronu fioiitu sta­
ło społeczeństwo złożone z narodowości, któr* 
cicho marzyły, lub głośno mówiły o oderwaniu 
się, o rozłączeniu się. Państwo więc w swojej 
walce o byt mus,alo tworzyć sztucznie n o #  
prgary swojego własnego śycia, swojej obro 

f ny, swujego bezpjec-cńsl.wa, W  Polsce powinna 
słowa, „państwo ‘ i „społeczeństwo" stać wę 
i tyć synoiumami. Go jest koniecznością dlu 
państw? jes* nią, powinno nią być również db. 
społeczeństwa i  odwrotme, oo spoleczeńatwu 
sIuą, tu wzmacnia i utrwala paf.stLYo. O j a ­
kich że „koniecznościach państwowych" aig 
mówi? A  raecej należy się zapy ać: Jaku fuA<



/ » »  I Nr

Ecye, jakie poczynania rządowe i społeczne są 
cbjętejpojęsiera: „konieczności państwowe"? 
iWal-fia i obrona państwa, reformy społeczne 
i ustalenie granie państwa, szkolnictwo i dy- 
{.lomz sya zagraniczna i t. d. i t. d. —  gdzież 
V  tym olbrzymim obrębie interesów, zagadnień
i potrzeb jjesi coś, co nie należy do „konieczno-

psiustwowych"?
Nie —  słowo to z obcej, zgniłej zresztą ter­

minologii wzięte nie da się zastosować do bu­
dującego się państwa, chyba tylko jeśliby się 
znaczenie i wartość państwa uszczupliło i skur 
czyło.

Musi tedy być rząd zdolny dc pełnego rzą­
dzenia na wszystkich działach administracyi 
państwowej, rząd zdolny do sterowania nawą 
państwa i do zastąpienia tego państwa na zew­
nątrz przed światem, który mu nie zawsze jest 
chętnym. Taki rząd musi mieć zaufanie spo­
łeczeństwa ii być istotnie wykładnikiem jego 
woli.

W  państwach parlamentarnych wylania rząd 
Większość parlamentu jako domniemana wy- 
razicielka woli społeczeństwa. Dlaczego u nas 
takie postępowanie nie jest moźliwem?

Naturalnie, aby na to tak proste pytanie dać 
Wyczerpującą odpowiedź- musiałoby sd̂ę ob­
szernie omówić i zanalizować całą strukturę 
uaazego parlamentu. Parlament —  improwi- 
zacya nie mógł odraz u w sobie wytworzyć 
•wartej większości. Zbyt dużo stronnictwa po­
szczególne przyrzekły sohie i swoim wyborcom 
po nagłem zmartwychwstaniu Polski, ażeby 
mogły —  zrezygnować. Bo łączenie się stron­
nictw, światopoglądów i interesów może na­
stąpić tylko na podstawie częściowej rezygna- 
eyi, po odpawiediriem spreparowaniu i odbija­
niu ostrych kantów. To zaś wymaga długiego
ii gruntownego wyszkdenia, jakiego my jeszcze 
nie mamy i, bodaj, długo mieć nie będziemy. 
Przedewszystkiem mieć go nie będzie Kongre­
sówka, która wogóle nie umie polilykować, 
bo zbyt długo się zaprawiała do —  konspiro- 
wania. U nas jeszcze kwitnie doktrynerstwo, 
ęiasne, ograniczone doktrynerstwo. U nas je­
szcze wszechwładnie panuje —  egoizm partyj­
ny i klasowy. Chłop, naprzykład, wprawdzie 
jest już dosyć silnym ekonomicznie, ażeby za­
władnąć państwem, ale władać niem jaszcze 
nie umie. Pan Witos ciągle się bal swoicli rzą­
dów. Przy każdej nadarzającej się sposobności 
usiłował zrzucić ze siebie jarzmo rządzenia. On 
porostu nie był zdolnym do obmyślenia i prze­
prowadzenia jakiegokolwiek programu rządo­
wego. On tylko umiał działać odruchowo. Dla­
tego się nie mógł utrzymać na powierzchni. 
On ciągłe jakoś tonął —  bez tchu

Brak odwagi —  oto, co cechuje nasze cen­
trum i naszą lewicę. Brak odwagi do przyjęcia 
na siebie brzemienia pełnej odpowiedzialności. 
Brak odwagi do stanowczych czynów. Tego 
chyba najlepszym dowodem jest ciągła chwiej - 
ność w rozwiązaniu kwestę, i żydowskiej. Zaw ­
sze tylko jeden krok naprzód a dwa kroki w 
tył. Zawsze jakiś rozpęd, a zaraz potem trwo- 
łłiwe cofanie się. Zawsze opanowany był p. 
Witos lękiem przed endecyą i zawsze wskutek 
tego tchórzliwego lęku robił jej koncesye, ofia­
rował jej Żydów, aby ją  przebłagać. Nie uda- 
io mu się. Nie przebłagał jej. Bo endecy a chce 
właśnie wszystkiego, a nigdy nie zada walni a 
ue częścią.

I sięgnęła po pełną władzę. Na mocy czego? 
Na mocy swojego zbawiennego programu po­
litycznego chyba tego prawa arogować sobie 
nic może. Ona chyba sama sobie z tego zdaje 
sprawę, że rządy endeckie pozbawiłyby Polski 
reszty sympatyi, jaką ma w świecie. Jej wpły­
wy na rządy, jej wieczne hałasy zaborcze, jej 
ha&ra polityczne, pełne ohydnej nienawiści już 
2osyć kosztowały Polskę. Gdyby zaś jeszcze 
formalnie objęły rządy, światby się od nas zu­
pełnie odwrócił. Siła liczbowa jej do tych wy­
bujałych pretensyi nie uprawnia. Przecież wraz 
■ wszystkimi swoimi przyrostkami Dubanowi- 
m ó w  i GemMOKsktah i  infigęłi fiok*)*1

światłości stanowi mniejszość w Sejmie. A  
żadne stronnictwo żywe nie chce się przez po­
łączenie z nią żywcem pogrzebać. Nie —  na 
szczęście endecya jeszcze nie dojrzała do rzą­
dów w Polsce. Ona umie co najwyżej bruździć 
i nie dopuścić do konsolidacyi.

Endecki rząd jest na szczęście Polski jeszcze 
niemożliwością. Ale nie jest nią rząd choćby 
na wpół lewicowy'. Przecież tasama większość, 
która powołała pana Ponikowskiegc do rządu, 
mogła ze siebie wyłonić rząd parlamentarny. 
Przecież nie chodziło o osobę pana Ponikow­
skiego. A jeżeli szło o system, to ten system jest 
fałszywy. A  jeżeli szło o filtcyę, to jest ona po­
dwójnie szkodliwą. Daje się tylko wrogowi 
broń do ręki. Endecya ma teraz możność w y­
stąpienia w roli —  w  której jej bardzo źle do 
twarzy! — opiekunki i obrończyni parlamenta­
ryzmu i  konstytucyijnizmii, ona, która nz każ­
dym kroku wypacza i łamie konstytucyę, do­
piero co uchwaloną. A  tego wszystkiego można 
było unikać przez odrobinę —  odwagi.

Pozaparlamentarny, bezpartyjny rząd jest na 
wszelki wypadek ryzykownym eksperymentem

» ;
A już zupełnie niebezpiecznym wobec — kon­
stytuanty „suwerennej*1. Do tego-eksperyment* 
nie musiało dojść. Obiektywne warunki do 
niego nie zmuszają.

Naturalnie —  od rządów endeckich wszyst­
ko jest lepsze. Bo rządy endeckie znacz 
podkopanie bytu państwa. Ale tu nie by i iegcf 
krańcowego aut-aut. Pośrodku leżaia jeszcze 
jakaś możliwość, najprostsza i najnatur unieja 
sza: ponowne zwarcie się szczepów unwrko* 
wanych i postępowych.

Uważamy za byteczne zaznaczyć wyraźni^ 
że nie mówimy w interesie Żydów. Żydzi wie= 
dzą doskonale, czego się po centro-lewie mogą 
spodziewać. Już jego rządów dobrze pokosto­
wały. One prowadziły aż do —  Jabłonny. Dlsf 
nas Żydów nawet lewicowy rząd ale by i 
dnem zabezpieczeniem przed saykaaaau 
wdami. Choćby ju i diatego te » u r , 
brakuje —  odwagi A moi-, i dobrej v 
my teraz nie we wlaurtej obronie w . 
my, lecz w obronie tdei państwowej [ 
zasad i praktyk parlamentarnych. A te 
naruszone

ża-
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*y
de
je-
’ścd
ały

Bawarya dąży do oderwania się od Berlina.
Monachium. PAT. Wywody kaifterza Rzeszy, 

wygłoszone w komisy! nadzwyczajnej parlamentu 
niemieckiego, zaostrzyły sytuacyę w bawaryi do 
niebywałego stopnia. Jak pod tym względem wy­
stąpiła w Bawaryi pnrtya ludowa, charakteryzu­
ją dwa wnioski, zgłoszone przez tę parlyę w sej­
mie bawarskim Pierwszy wniosek wzywa rząd 
bawarski do przedłożenia ustawy w sprawie mia­
nowania prezydenta republiki bawarskiej, który 
będzie reprezentował Bawarię na zewnątrz oraz 
będzie miał prawa tworzenia gabinetu, mianowa­
nia urzędników’ i wykonywania innych praw 
zwierzciiniczych. Drugi wniosek tej partyi do­
maga się od rządu bawarskiego, aby postawił do 
rady związkowej wniosek o ograniczenie kompr- 
tencyi prezydenta R ze s z y  pod względem ukróce­
nia praw zwierzchnictwa krajów związkowych, 
Zwłaszcza jeżeli chodzi o stan, oblężenia. Oba

PWOTSBKmi

2  m i n i s t r ó w .

Warszaw a. P Vł\ Na posiedzeniu dzisiejszem 
rada ministrów zatwierdziła budżet komisarza 
dla walki z epidemiami oraz uchwaliła m. in. 
utworzenie komisji oszczędnościowej prz.y mini­
sterstwie skarbu, rozporządzenie w sprawie znie­
sienia urzędu elektryfikacyjnego i rozporządze­
nie w  przedmiocie zaliczek na poczet podatku o- 
brolowego. obowiązującego w b. dzielnicy pru­
skiej. Poza tom przyjęła rada ministrów nastę­
pujące wnioski ministra skarbu w przedmiocie 
zmiaa w opodatkowaniu piwa na obszarze za­
boru rosyjskiego i austryackiego, p. kierownika 
ministerstwa zdrowia pnbl. na rozciągnięcie na 
ziemie wschodnie mocy ustaw sanitarnych.

Mjtlti ma o nam ogiaolra w MA 
da Mw [jietllsiBfy Hitów.

M. Warszawa. (Telefonem ). Korespondent 
W asz dowiaduje się, że ministerstwo sprawie­
dliwości przedłożyło Radzie ministrów projekt 
prawa o uchyleniu wszelkich ograniczeń w  sto 
sunku do ludności żydowskiej. Projekt mini­
sterstwa jest prawieże identyczny z projektem 
opracowanym w  swoim czasie przez posła 
Hartglasa. Ciekawem jest, jak długo potrwa 
studyowanie projektu przez Radę ministrów i 
kiedy ujrzy on wreszcie światło dzienne.

O Tatry spiskie.
Zakopane. PAT. Na wiecu członków Tow. ta- j  

trzańskiego, odbytym w Zakopanem, uchwalono 
jednogłośnie rezolucyę, stwierdzającą jdnomyśl- 
nie niezłomną wolę narodu polskiego wytrwania 
w  walce o ratowanie spiskiej grupy Tatr oraz 
wzywającą polskie czynniki rządowe aby wy­
trwale siały na straży interesów polskich w  Ta­
trach spiskich wobec czy uników alianckich gdyż 
tak interesy ekonomiczne pogranicza, jak i  głę­
bokie poczucie narodowej nierozerwalności złą­
czyły Polskę z Tatrami spiskiemu, z których Pol­
aka nie zrezygnuje nigdy.

wnioski oznaczają, że Bawarya uczyniła juóbę 
rozwiązania za largu z Rzeszą jednostronnie. fTer 
wszy wniosek, który będzie przedstawiony w sej­
mie bawarskim, uzyska niewątpliwie pr be- 
cnyin składzie sejmu większość. Nalomi gi
wniosek, który będzie przedstawiony v kie 
związkowej, niewątpliwie zostanie przez r d- 
rzucony. Jak się zdaje, bawarska par ty o in , .sa 
chce ofiarować stanowisko prezydenta I.nę.-.iryi 
byłemu prezydentowi ministrów Kabrowi

eamagt h M i  m ścim «  M l
Wiedeń. (E. E.}. Niemieckie stronnictwu naro­

dów urządziły wczoraj w Wiedniu z okazji rocz­
nicy pokoju w Saint Oermain pochód demon trą­
cy jny przeciw gnębien i u Niemców w krajach uk- 
cesyinyćh i za przyłączeniem Austryi do państwa 
niemieckiego.

M U m z h Ik  M m i  M h  w  t e s i i
M. Warszawa. (Telefonem ). Dziś przybyła tu 

czeska delegacya handlowa <1)a kontynuowa­
nia rokowań w sprawach gospodarczych. Ro­
kowania rozpoczną się jutro przed południem.

Granica na Orawie.
Praga. PAT Jak dzienniki czeskie donoszą, zo­

stały zakończone prace komisyi rozgraniczającej 
na Orawie. Oficjalny komunikat będzie wydany 
w najbliższych dniach.

0 linH i ligi inifc.
Bnrdeanx. PAT. Edwartls, delegat Ciiilie. wy­

raził sic wobec korespondenta „Tempsa1, że try­
bunał Ligi narodów przeżywa kryzys dość silny. 
Wskutek ostatniej sacesyi zanosi się na to. że 
Ameryka łacińska nie będzie wogóle reprezento­
wana. Brazylia zostaje w Lidze zupełnie osamo­
tnioną. Jeżeli Ameryka nie zmieni swego stano­
wiska i nie obeśle swymi przedstawicielami sek- 
cyj Ligi. Liga zatraci swój charakter uniwer­
salny,

0 poroziiiesie ieitagieltkie.
Londyn. PAT. (W . B. K.) Jak słychać, w  tn- 

wernee nie będzie posiedzenia rady gabineto­
wej Wedle informacji z Dublina, uważano tana 
wcźoraj sytuacyę za pomyślniejszy Przypu­
szczają, że de Valera będzie komentował tele­
gram Lloyda George w  tym duchu, iż ni* 
istnieje tendencja zerwania rokowań,

M m  rokowaó Anglii z Egiptu
Koree PAT. Radio. Rokowania pomiędzy 

Courzoneir a misy§ egipską będą podane do 
wiadomości publicznej w  całej osnowie za po­
wrotem Courzoioa do Londynu. Doprowadził* 
one do pełnego zadowalającego rezultat!.



Głosy prasy polskiej o Kon­
gresie syońskim.

Kraków, 20 września,- 1
Prasa polska, tak w Kongresówce jak i w  

Małopolsce okazała na ogół znaczne zaintere­
sowanie dla Kongresu słońskiego, rzecz jasna, 
Łajrarwione, zależnie od kierunku politycznego 
I powagi pisma. Sam fakt jednaj:, bez względu 
na glosay, jest już dowodem, że system prze­
milczania, jakiemu prasa polska do niedawna 
hołdowała, gdy chodziło o jako takie objekty- 
wme oświetlenie syonizmu, jego dążeń, celów 
I siły nie dał się utrzymać wobec przemożnego 
rozwoju ruchu syońskiego, jako ruchu ideo­
wego.

Prasa polska szła w  tym względzie ręka w 
• rękę z prasą wiedeńską za czasów austryackicli, 

,w szczególności z „Neue Freie Presse' Nad­
szedł jednak czas: gdy tak prasa polska jak 
wiedeńska dziwnym zbiegiem okoliczności spo­
strzegły się, że milczeniem nie zabiją ruchu, 
który żyje, idzie naprzód i potężnieje z każdym 
dniem.

Syonizm, nawet palestyński posiada wśród 
prasy polskiej wielu przeciwników. To nas nic 
zraża. W szak niema jednego mchu na świecie, 
któryby nie. miał swych antagonistów, choćby 
był ze stanowiska ludzkiego nie wiedzieć jak 
idealny. Szczery, rzeczowy, objeklywny prze­
ciwnik to rzecz nie najgorsza.

Dlatego też z tem większym spokojem po­
dzielimy się szeregiem głosów prasy polskiej 
o'Kongresie i idei syońskiej, rzecz jasna w wy- 
italtach, które wydają się nam charakterysty­
czne.

Rozpocziiiernj' cizis ,Grosem narodu" „Głos 
narodu' pisze w artykule wstępnym z dnia 7 
września 5921 r.:

Zrozumiałem jest to ogromne i powszechne 
zainteresowanie, jakie towarzyszy obradom 
NU światowego kongfesu syonistycżnego, 
otwartego ■ 1 września w Karlsbadzie. Ruch 
syonistyczhy bowiem przestał już być jedynie 
propagandą idei restytuowania narodu i pań­
stwa żydowskiego w Palestynie, ale — od słyn­
nej deklaraćyi Balioura w r. 5917 — jest on 
już międzynarodowe znaczenie posiadającym 
ćzyn/nkieiri", współbudującym samo państwo 
żydowskie. Drugim wspólbudowniezym jest 
W ielka Brytania, która z państwa żydowskie­
go nad Jordanem czyni jeden z kamieni wę­
gielnych swej imperyalistycznej polityki wscho 

■MB  ■ ”
lłK, M. KANFER.

Z nowel I M  m M M
i.

jjrytykn literacka j***1* dotychczas w piśmien­
nictwie żydowskiem najbardziej zaniedbaną dzie­
dziną. Prócz-proc Nigeta. ^Bal-Waęhszjjsyesa, jui 
tylko okolicznośfiiftwo, Jtsp.resye. Nie pcsiadamy 
żadnej monografii o Perecu, ftlendalem, ^zulc- 
mie-Alejcbemie, o Anskim.

Przyszły badacz literatury żydowskiej napotka 
ną olbrzymie trudności, by należycie uporządko­
wać sam materyał faktyczny i  w y ś w ie t lić  różno­
rakie wpływy obcych na naszą twórczość.

Natomiast rozpanoszyła się u nas lak zwana 
,,wiatrq}ogią“. Ta nowa przez Boya do życia 
powołana „dyscyplina" święci na naszej niwie 
literackiej istotnie smutne, tryumfy. Nie żądamy, 
by krytyka nasza była kongenialną, by krytyk 
sam tworzył, przesłaniając swojem tworzywem 
często gęsto wizye samego poety, ale żądać mo­
żemy, by krytyka,,— wogóle istniała.

Wystarczy sumiennie przez parę tylko tygo­
dni czytać naszą prasę codzienną, by się przeko­
nać jak po macoszemu u nas się traktuje dział 
krytyki literackiej. Tu • ówdzie krótka, kroni­
karska wzmianka, czasem zabłądzi się slaro- 
iv. lorka gawęda, n zresztą głucho i niemu. A na­
sze czasopisma literackie bądź to prowadzą su- 
cliotniczy żywot jak ^(lhojdęsŁl_RośenIelda, bądź

bardzo o rozwój poezyi — w Zamościu, Chełmie 
lub' Radomiu, zaniedbując zupełnie detal krytyki

dniej. Jeśli więc j j ż  sam fakt powstania „ ż y ­
dowskiej naródwej siedziby* (tak dyploruacya 
określa państwo żydowskie) ma dla Polski 
pierwszorzędny doniosłość, bo wszak Polska 
jest, jak słusznie podnióst prźywódca syoni- 
nistów Naclium Sokolow, „największem w 
Europie środowiskiem żydowskiem" —  to uję­
cie akoyi syońskiej przez Anglię czyni dla nas 
cala tę kweslyę jeszcze ważniejszą. Oznacza 
ono bowiem nie co innego, jak sojusz anglo- 
żydowski, sojusz, którego ostrze zwrócone prze­
ciw Polsce czujemy coraz silniej.

A  dalej:
Na kongresie w Karlsbadzie oświadczy! am­

basador angielski Clark, że rząd angielski pod­
trzymuje dalej deklaracyę Balfoura. Ofioyalnie 
więc Anglia jeszcze obstaje przy eksperymen­
cie syońskim —  to prawda, ale zdaje się, że 
okoliczności zmuszą ją przecież do odwrotu. 
L iga narodów jeszcze, nie zatwierdziła manda­
tu Anglii w Palestynie. Istnieje tam silna opo­
zyc ja  przeciw judaizacyi Ziemi Świętej. P a ­
pież Benedykt X V . w orędziu do kard. Gaspar- 
rego wyraził obaw^ o los miejsc świętych w 
środowisku żydowskiem, a orędzie to wywoła­
ło .-Jlne echo w  całym świecie katolickim Ró­
wnież biskupi anglikańscy i niektórzy wybitni 
unioniści protestują przeciw planom syońskim. 
Czują syoniści grożące niebezpieczeństwo i dla­
tego pospiesznie zbierają „fundusz podwalin" 
(ma wynosić 25 mil. funt. szlerl.) i „fundusz 
narodowy na wykup ziemi i budowę warszta­
tów pracy w  Palestynie, agitują, robią ogrom­
ną wrzawę, obiecują porozumienie z Arabami, 
by tylko uietiopuścić do zmiany polityki bry­
tyjskiej. W ielkiem  dla nich niepowodzeniem 
jest fakt, że bogaci żydzi amerykańscy odwra­
cają się teraz od planów palestyńskich. Bo 
przecież rząd angielski, ogłaszając deklaracyę 
Balioura, liczył się przed czterema laty z ich 
głównie zdaniem i z ich... pieniędzmi na f i­
nansowanie wojny".

Organ antysemitów widzi naturalnie sprawę 
przez własne szklą. Nienawiść i niechęć chrze­
ścijaństwa dla sprawy odrodzenia lułaczęgo 
narodu, lak jaskrawo przebijająca przez organ 
krakowski, zna na szczęście poważne wyjątki.
I dziś już w .świecie chr/eśriajańskim bardzo 
znakomite osobistości zdołały się wznieść na 
wyższy poziom „miłości bliźniego" i widzą w 
powrocie ruuod.it żydowskiego do dawnej O j­
czyzny jeile.fi z warunków postępu, uszlache­
tnienia się i podniesienia się ludzkości. I dziś 
już widać w obozie chrześcijańskim jednostki,

literackiej. Uupruwdy. b a r d z o  nitru/, ż a ł u j ę  Dra 
Weicht.cła, k t ó r y  n a . Ic.a polu w i c i e ,  b a r d z o  W i e ­
le m ó g ł b y  zdziałać, u- j ed na k  z a c h o w u j e  dziwną 
niczein nie w y t ł u m a c z o n a  r e z e r w ę .

Toteż z niekłamana radością powitać należy 
dzieio nestora piśmiennictwa żydowskiego Sz. L. 
ZLtroną. .Dzieło to za ty lutowane .j;P_rei Ifferarl-" 
SdłfLJJdlt^aC -(tezy JUfitaitkife -jmkolehia**) za­
krojone jest nn szeroką skalę. Na razie wyszły 
dwa tomy, nakładem S/roberka, Wilno, trzeci w 
przygotowaniu.

Są to wspomnienia o.żydowskich pisarzach, a. 
więę jiie  sludya literackie. Ale te wspomnienia 
są bardzo drogocenne, obejmują najstarsze poko­
lenia twórców naszej literatury,, aż po czasy 
najnowsze. Autor posiada umysł żywy, ruchliwy, 
dostrzega rzeczy istotne i odióżnia je od przy­
padkowych konstelacji chwili, pamięć ma wy- 
)>orną,. a przedewszystkiem umie opowiadać 
len dar narratorski ezeni lekturę jego dzielą 
lak bardzo zajmująca, że na chwilę zapominamy, 
iż mainy tu do czynienia z dziejopisarzem. Co- 
prawda „dziejopisarstwo ‘ to nie jest sucho, nu­
dną, szemntycziin, niemiecką robotą, lecz unosi 
się nad tem dzieleni aromat głębokiej wrażliwo­
ści. Autor nie narzuca się swoją osobą, nie opo­
wiada nam wcaie o sobie i o „nich", przyczem 
„ ja "  lak często staje się punktem centralnym, 
a ,,oni“ , ci wiełcy pisarze są tylko tleni, slużn- 
cem do uwypuklania własnej osobowości. Zi- 
tron mówi po większej części o nich, < a rzadko 
o sobie albo przynajmniej tylko tyle o sobie, c 
ile to jest potrzebnetn ze względów perspektywy. 
Przyczem maluje szeroko lin epoki, prądy nurtu­
jące w  owym czasie w społeczeństwie żydow­
sk im  cabeatr o inne osobistości współczesne, a ,

które w powrocie Żydów do Palestyny widzą 
naprawę tych krzywd, jakie ludy chrześcijań­
skie w ciągu 19 wieków wyrządziły żydostwu.

„Głos Narodu" —  jeszcze nie przedostał się 
do t6j wyżyny. Trudno. Dla kogo syonizm jest
synonimem ruchu antypolskiego, od tego
nie można żądać ani sprawiedliwej oceny ani 
spokoju objektywnego historyka. Przyjdzie 
czas, że przejrzy i „Głos Narodu".

l  l i  p r a t i e j  M m i
Karlsbad. Na Kogresie było obecnych 306 

delegatów z 41 organizacyi krajowych i 139 
delegatów z 5 oddzielnych organizacyi, prócz 
tego z Rosyi 35 delegatów z łona ogólnych syo- 
nistów i 31 delegatów z 31 oddzielnych orgauR- 
zacyj z głosem jedynie doradczym. Pełne pra­
wo glosowania posiadało jeszcze 8 członków 
egzekutywy, doradczy zaś głos 23 członków, 
Komitetu Wykonawczego. Tem  samem Kon­
gres składał się z 542 osób, a więc 453 z peł- 
nem prawem głosowanie 89 zaś z głosem do­
radczym. Na orgairzacye krajowe przypada 
następująca liczba delegatów: Afryka połudn. 
6, Ameryka 42, Anglia 7, Argentyna 3, Austra­
lia 1, Auslrya 10, Belgia 3, Besarabia 9, Bra­
zylia 1, Bukowina 6, Bulgarya 4, Chile, Cze- 
choslowacya 6, Egipt 1, Estonia 1, Finlandya 
Fiume, Francya ł, Grecya 3, Holandya 4, H i­
szpania 1, Jugosławia 5, L itwa kowieńska 2, 
Litwa (W iln o ) 6, Łotwa 6, Marokko 1, Mezo­
potamia 2, Palestyna 21, Persya 1, Polska 89, 
Portugalia, Rumunia 8, Skandynawia 1, Sybe- 
rya 1, Szanghai 1, Szwecya 1, Transylwania 8, 
Tunis 2 Turcya 5, Uruguaj, W ęgry 4.

7 organizacyi oddzielnych: Mizrachi 97 dele­
gatów, Zirei-Z ion 18. Hitachdut 11, Poale Zion 
9, Order of Aucient Maccabeans 4.

li pifAij i iŁ p ;T ^ i i ig r j i i,i..ijUHisa

Przeąlgri polityczny.
Niemcy przeciw ordynacyi wyborczej

Niemiecka „Lodzer Freje Presse” , występuje 
obecnie przeciwko nowmu projektowi ordynacyi 
wyborczej do Sejmu i Senatu. Oświadcza, ie  pro­
ponowana ordyuacya wyborcza gotuje smutny lo« 
mniejszościom narodowym Polski, wynoszącym 
45 proc. równouprawnionych obywateli i stawią 
i cli w położenie dyśsydenlów w Polsce XVIII. 
sulleciu. Prócz Niemców należą tu Żydzi, Rosja­
nie i Piiisini. Liczba posłów i senatorów Niem­

czy m lo wszystko z lak wielką miłością, że cza­
sem mamy wrażenie głębokiej, bezpośredniej 
wnikliwości psychologicznej.

Przypatrzmy się teraz bliżej treści tych wspom­
nień o pisarzach żydowskich.

Dla porządku chronologicznego zajmiemy sie 
drugim łonem, klóry daje nam starszą epokę, ©- 
pokę Ink mało nam już teraz znaną.

AV-lalach 50.XIX \v. panował w ówczesne] lite- 
.raturze hebrajskiej niezdrowy, zupełnie od życia 
oderwany romantyzm. Typowy pisarz swej epoki 
Abraham Mapu w szeregu powieści his.pryc*- 
nyclu w których przenosił nas do czasów naszej 
politycznej samodzielności trzy tysiące lat 
wstecz, hołdował metodzie francuskiej szkoły ro­
mantycznej. Adam Iiakohen Lebenson zujmywal 
się znowu odwieczną zagadką bylu, a jego wielce 
utalentowany, przedwcześnie zmarły syn Micha 
Jozef z zapałem opiewał bohaterskie czyny na­
szych przodków. lv:iJmen Szulman i S.ytueha Po- 

js.ucr obdarzyli .czytelniku żydowskiego Cumacae- 
niami „bulwarowych!! powieści Eugeniusza Su- 
ego; znani imbiicyści i uczeni polemizowali z 
małomiasteczkowymi całunami, jak trzeba rozu­
mieć pojedyncze ustępy pisma.

Wśród dusznej atmosfery rozległ się z po­
czątku cichy, a potem coraz donośniejs/y glos 
pierwszego hebrajskiego krytyka linego Kowna- . 
.ray „Wy, żydowscy pisarze! Wy, uczeni i tn r- 
mieiz.e wiedzy! Czemu zajmujecie sie lak-iancu 
głupstwu mi V Czemu literatura Wssza stał* Mą 
liturgią illa zmarłych 7 Dajcie nam coś konkrotną-
go, realnego, pożytecznego'.* Dajcie u  iyoli^
prawdziwe życic! Popuinry/ujne dia ludu w i  
da^. zaznajomcie go z podstawowymi wcladef-



ców byłaby sztucznie obniżona do minimum. 
Mniejszości narodowe powinny mieć przynajmniej 
ISO na 360 posłów w  Izbie niższej, a 40 na 90 se­
natorów. Wedle projektu ordynacji przypadłoby 
mniejszościom tylko 10 do 35 mandatów w  Izbie 
poselskiej, a ani jednego w Senacie.

Niemieccy prawnicy a wojenne 
zbrodnie.

Obradujący w Bambergu Zjazd niemieckich 
prawników przyjął następującą rezolucyę:

„Zebrani po raz pierwszy po wojnie prawnicy 
z wszystkich stron Niemiec i Austryi niem. dają 
wyraz bólowi i oburzemu (!), ie najwyższy nie­
miecki trybunał sądowy, niemiecki sąd Rzeszy 
ma rozwinąć cały swój wpływ i wysoką wiedzę 
prawniczą dla osądzenia członków armii nie­
mieckiej, podczas gdy najcięższe zbrodnie prawa 
i ludności ze strony członków armii nieprzyja- j  

cielskich nie tylko nie otrzymują kary, ale nie są 
nawet wogóle badane. Zjazd prawników niemiec­
kich protestuje przeciwko niesłychanemu w hi- 
•toryi świata prowadzeniu tak jednostronnej po­
lityki zemsty względem państwa Europy, przez 
co popełnia się ohyuną zbrodnię na poczuciu pra­
wa łodzi".

Ekspose Trockiego.
IW „Prawdzie" czytamy: Trocki poruszył sto­

sunki nasze z Polską i Rumunią, które podlegają 
oddziaływaniu Francyi w  kierunku mieszania się 
do naszych spraw- Zważywszy, że dla Polski 
Stosya Jest najbardziej dostępnym i tradycyjnym 
rynkiem zbytu, tow. Trocki wyraża przypuszcze­
nie, te z tej strony w  tej chwili bezpośredniego 
niebezpieczeństwa, zdaje się, niema. Co się tyczy 
Rumunii p. Trocki nważa, te nikt z nas me 
wierzy w  możliwość Jakichkolwiek poważniej, 
szych zawikłaó wojennych na granicy rumuń­
skiej, ale stosunki nasze z Rumunią nie są do 
dnia dzisiejszego uregulowane Francya widzi 
W Rumunii ostatnie ognisko możliwej przeciwko 
nam interwencji Bynajmniej — mówił p. Troc­
ki — nie chcę być tak zrozumianym, jakoby nam 
ze strony Rumunii groziła wojna i tem mniej, ja- 
kohyśmy w  jakichś szalonych snach widzieli 
wojnę z Rumunią. O tem nie może być mowy. 
!Ale Rumunia ręką francuskiego imperyalizmu 
umieszczona jest w  takiem położeniu, że logiku 
wypadków może ją zaprowadzić dalej, niżby sa­
ma chciała Zaczyna od małych rzeczy, grupuje 
na naszej granicy oddziały petlurowskie, tworzy 
dla nich zarządy i łączniki". Dalej Trocki mówi. 
Se te oddziały mają wtargnąć na Ukrainę, a o ile 
będą miał/, powodzenie, to za nimi pójdą wojska 
regularne.

I  konstantynopolitańskiego kotła.
W  Konstantynopolu odkryto sprzysiężenie zmie­

rzające do zawładnięcia materyałem wojennym 
aliantów, celem wzniecenia powstania wśród an­
gielskich wojsk hindnskich i usunięcia szeregu 
wyższych oficerów. Spiskowcy planowali podobno

kami. materyi, a nauczycie go żyć dla siebie i dla 
drugich" I
--MąjDifest ten bojującego życiowego realizmu 
zapoży<aył~TJtte_~Rowner' '~u~~ó\yczesTTyeb -wyte-
łnyćh 'pjwTrźy '  rosyftESb Pis^j^a7nD6bTSROEO- 

_ wa, Czerny szewski ego, któizy ten sam "SEUosEar- 
żenia Wytoczyli pfże&w literaturze rosyjskiej. 
Od nich zaczerpnął Kowner i poważniejszy od 

 niego Lilieńblum broni i materyalu do ataku fron­
towego przeciw zastojowi, panoszącemu się w  
literaturze hebrajskiej. Wszak i do nas jeszcze 
doszły echa tych polemik jakie wywołał słynny 
aforyzm Pissarewa, że para butów dobrze zro­
bionych przedstawia iiacznie większą wartość 
odTwśzystKićIr dramatów SżótŁspLrat Z jakąś pra­
wie że dziecinną radością wsłuchujemy się w  
owe glosy dochodzące nas z tych czasów, tak, 
jakgdybyśmy sobie przypominali owe gorące de­
baty, któreśmy nieraz godzinami prowadzili, gdy­
śmy byli jeszcze tacy młodzi, gdy się nam zda­
wało, że gdy jeszcze parę przeczytamy książek, 
wszystko zrozumiemy i wszystko naprawimy.

„Laurowó i ciemno" było w  tenczas w  naszej 
x literaturze a walkę z tą ciemnotą wzięła wten­

czas na swe barki racyonalistyczna Haskala. Ta­
kim np. przedstawicielem Haskali był między 
innymi „dziadek" naszej literatury, Mendele. Do­
minującą nutą jego twórczości był bunt i protest 
przeciw panoszącej się na ulicy ciemnocie prze­
ciw tyranii tych „bal-takae", tej mafii „wyła- 
pywaczy" materyalu dla armii Mikołaja I, tylko 
potężny jego talent i głębokie uczucie uratowany 
£9 od płytkiego utylitaryzmu, w której sztuka 
iandercrttia a n t ,  noóai macv. aonaść unaL

nawet zamachy ua zyae brytyjskiego wys. komi­
sarza Harringtoi-n.

Wedle doniesień Reutera zamierzali Konstan­
tynopolitańscy Karbonaryusze zamordować szei- 
ka ul Isluma oraz kilku wysoko postawionych u- 
rzędników tureckich. Nie da się narazie powie­
dzieć, czy i o ile stoi w  związku z planowanym 
zajmachem Konstantynopolitańskim propagauda 

bolszewicka. Faktem stwierdzonym jednak jest, że 
pomiędzy wojska indyjskie rozdzielono wiele 
podburzających pism i odezw.

Na posiedzeniu odbytem w  tureckiem ministe- 
ryum wojennem zażądali komisarze alianccy m. 
in. zaaresztowania brata tur. ministra spr. zewn. 
Na skutek tego żądania usiłowała rada mini­
strów podać się do dymdsyi, lecz przeszkodziła 
w  tem inferweneya Ismed Paszy, który obawiał 
się sam zaaresztowania.

Ponieważ na liście ,.proski-ybowanych“ znaj­
dywali się prócz angielskiego komisarza nadto 
komisarze wioski i francuski oraz przewodniczą­
cy komisyi greckiej, wzmocnili alianci swą za­
łogę; ponadto ukazała się przed Konstantynopo­
lem angielska flota śródziemnomorska. Mimo iż 
do śprzysiężenia należało kilku książąt tureckich 
postanowił gabinet turecki rozważyć nole genera­
ła Harngtona i przeprowadzić aresztowania, 
jakich domagają się alianci.

Jednakże wedle ..Petit Parisien" należy wszyst­
kie senzacyjne wiadomości z Konstantynopola 
przyjmować z zastrzeżeniami i z daleko idącą 
rezerwą. Koalicyjnej sile zbrojnej nic chwilowo 
nie grozi; komisarz francuski nie podziela też 
żadnej obawy na przyszłość.

Dnia 17 bm. rozpoczął się w  Berlinie Między­
narodowy Kongres dla reformy seksualnej, na 
podstawach nowoczesnej wiedzy seksualnej. Na 
Kongresie tym omawiano między Innemi lakże 
znaną teoryę odmładzania wiedeńskiego prof. 
Steinsclia. O sukcesach operacyi wedle teoryi 
Steinacha referował Dr. Piolr Schmidt z Berli­
na. Donosił on o 20 wypadkach operatywnych 
Chodziło przeważnie o ludzi starszych, których 
referent operował w celu przywrócenia ich zdol­
ności do pracy. Posiłkując się szeregiem obie­
ktywnych metod badania wykazał, jak znaczne 
sukcesy operacye te osiągnęły. Można było skon- 
stantować zysk na wadze, aż do 12 kg, podniesie­
nie się siły muszkulów, świeżyzarost, korzystne 
zmiany w ciśnieniu krwi, poprawę wzroku a na- j

wet wzmocnienie potencji seksualnej W i lka t. 
Lość pacjentów, dawniej niezdolnycn do pracg 
podjęła znowu pracę dzięki wzmocnieniu fizjj. 
cznemu i podniesieniu się elastyczności umysłsi* 
wej.

Te dodatne skutki okazały się trwałymi a ni* 
przemijającymi, przyczem nie dały się po oper*- 
cyi zauważyć żadne wtórne, ujemne skutk

Profesor Stiere z Hali wystąpił z oatoą krytyk* 
teoryi Steinacha, przytłaczająca jednak większość 
Kongresu zgodną jest co do praktycmyct, do­
datnich wyników teoryi Steinacha.

NA MARGINESIE.

„Kur/erek sie... myli.
W numerze 253 z niedzieli 18 aTześal* 

bieżącego roku, „Kuryerek" znowuż zarzocO 
organizacyi syońskiej, że nie wszczyna gwałtu E 
powodu ucisku antyżydowskiego we WęgrzecL. 
Pismo lak... poważne jak... „Kuryer", tak poczy­
tne... jak „Kuryer", mające wszędzie... własnych 
^orespoeudentów, zdaje się, że nawet w... Pary­
żu, pismo.,, o tak... wybróbowanej objektywnoścfl 
i... prawdomówności jak ,,Kuryer", powinno u- 
ważniej ubać o swą. , repmacyę, bo rzesza tycK^ 
którzy.. w kułak się śmieją z powagi „Kuryeo* 
ka“ , gotowa . udowodnić, jak niskiemi kłant- 
stewkami pismo to operuje.

Odsjdamy Redakcyę „Kuryerka" do pisma pe- 
ryodyczuego „Bulletin du Comite des DelegationS 
Juives“ (adres: 10. Place Etiouard VII., Paris), a 
stamtąd łatwo się przekona, jak wiele organiza- 
cya syońska poświęca miejsca, jak głośno woła, 
z powodu barbarzyństwa węgierskiego. W prasie 
naszej dzień w dzień pojawiają się artykuły o tej 
sprawie, delegacye jadą gdzie tizeba, by spra­
wę należycie oświetlić.

Ale... ,,Kuryerek" swoje. Ne cóż zda się praw­
da, na cóż zda sie argument objektywny, skoro 
„Kuryer" z góry ma tylko jeden ceJ: udowodnić" 
swym czytelnikom, że syonlści... uwzięli się na 
Polskę. Prawdą tego udowodnić nie. można, więc 
sięga się po „kłamstwo".

Czy Redakcya „Kuryera" zna ostatnia mowę 
Sokołowa na XTI Kongresie syońskim, w szcze­
gólności jej passus o Polsce? Zna zapewne, ale, 
to... niewygodnie znać takie rzeczy, gdy interes 
każe... jątrzyć.

Jak długo jeszcze trwać będzie ta nienawistna 
robota „Kuryera", niemądra — bo szkodliwa dla 
Polski, nieetyczna — bo posługująca się świrdo- 

j tnie nieprawdą?

Komunikat.
Centralo. Ke m łetu Ke.cn Haiesod“ 

w  Krakowie.
i.

Przypominamy, że w  niedzielę 25 bm. odbę­
dzie się w Krakowie

Konferencya „Keren Hajesod" 
i prosimy wszystkie komitety lokalne, by nape- 
wno na konferencyę tą wysłały swoich delegatów 
tudzież "wszystkich mężów zaufania i fvch, któ­
rzy jako mówcy lub organizatorzy chcieliby w  a- 
kcyi naszej wziąć udział, by sami na konferen­
cyę przyjechali.

Celem konferencyi jest ułożenie programu akcyi 
„Keren Hajesod" na najbliższe miesiące i zmobili 
zowańie wszystkich sił celem osiągnięcia jak 
największych rezultatów. Dlatego też jest konie­
czną obecność na konferencji tych wszystkich, 
którzy radą i czynem mogą nam być pomocni.

Musimy spełnić obowiązek, jaki na nas nałożył 
XII kongres s/ooistów.

Porządek dzienny ogłosimy w  najbliższych 
dniach. Dziś zaznaczamy, że główny referat wy­
k o s i

poseł Dr. Ozyasz Thon
Prosimy wszystkich o natychmiastowe zwoła­

nie posiedzenia komitetu lokalnego na którym na­
leży przeprowadzić dokładną dyskusyę nad or- 
ganizacyą naszej pracy wogóle a w  szczególno­
ści nad przeprowadzeniem akcji w  waszem mie­
ście. *

Wnioski na tem posiedzeniu uchwalone należy 
nam przesłać natychmiast, abyśmy je mogli przed 
stawić na konferencyi.

II.
Jednodniówka „Keren Hajessod" jest obecnie 

W droku i pojawi się za kilka dni Dotychczas z 
małymi wyjątkami żadne miasto nie nadesłało 
zamówienia, o które prosiliśmy w ostatnim ko­
munikacie.

Prosimy o nadesłanie tychże, gdyś w przed- 
WtOpat rad* nie motamy uregulował nakładu.

Z e  s p o r t u .
Makkabi (Kraków)—Makkabi fCieszyn) 9:2 (6:1).

Po raz pierwszy mieliśmy sposobność obser­
wować drużynę o tak nierównomiernym składzie 
jak Makkabi z Cieszyna. Podczas gdy napad i po­
moc (z napadu zwłaszcza środkowy i lewe skrzy­
dło) okazują dość wysoką klasę, obrona jest. zu­
pełnie słaba, a obecność nieudolnego bramkarza 
w bramce dopiero w  drugiej połowie gry wyra­
źniej dała się odczuć. Toteż sześciu bramkom 
krak. Makkabi przed pauzą, przeciwstawili Cie- 
szyniacy jedną z rzutu karnego; dopiero po prze­
rwie stawili nie tylko skuteczniejszy opór. ale 
w  ładnym wypadzie uzyskali honorowy’ punkt 
przez swego środkowego napasluika. Dobrym na­
bytkiem dla krak. Makkabi jest Hollender w o- 
bronię śmiały, zoryentowany, o silnym i swobo­
dnym strzale. W  stałe poprawiającej się formie 
znajduje się lewy skrzydłowy Schneider, a gra  
jego, cemry i strzały na bramkę cechuje umiar 
i precyzyjność, która w piłce nożnej stanow i cen- 

i na właściwość.

Wisła— Jutrzenka 8.-0 (2 .-O).
Mało interesujące zawody, gdyż Jutrzenka tyt­

ko w pierw azej połowie dostrajała kombinacyę 
i grę do poziomu Wisły, tak, ie  osiągało się wra­
żenie walki równorzędnych przeciwników. Obie 
bramki dla Wisły padły kilka minut przed pauzą, 
jedna z widocznej pozycyi „spalonej". Po prze­
rwie chaotyczmość gry, bea śladu najmniejszej 
kombinacji i celowości, wzięła obustronnie gó­
rę. Wisła prawie całkowicie przeszła do nieusta­
jącego ataku, podczas gdy obrona i pomoc Ju­
trzenki puszczały pdłkę samopas w dalekich rzu­
tach przed siebie, tak, że napad Dyl bezradnym 
świadkiem, gdy backi Wlały odsyłały Ją z powro­
tem. Napad Wisły cierpiał przez znaczną część 
gry na niedomogę strzałów. Najlepszym graczem 
na boisku był bramkarz Jutrzenki, który urato­
wał swą drużynę przed znaczniejszą klęską — Br* 
worową i doskonałą obroną. M. Et /

»  ą t L M



k r o n ik a .
Kraków, 20 września.

im Lekarze francuscy w Krakowie. Wczoraj 
przybyli do Krakowa pociągiem warszawskim o 
godi 9 rano . pizedsiawiciele uniwersyteckich 
rwiązków naukowych, społecznych i zawodo- 
iwych lekarskich z Francyi w liczbie około 100 
pśób. .Wśród przybyłych przedstawicieli francu­
skiego świata lekarskiego znajduje się szereg 
wybitnych sil profesorskich z kilku uniwersyte­
tów ; i tak dziekan wydziahi lekarskiego uniwer­
sytetu paryskiego prof. Dr Roger, prof. .Achani, 
Garnier, (Jomby, Boąuel, Lucien, Maeriąuand, 
Leinierre, Boppe i w idu iunych. Nadto przybyło 
także trzech reprezentantów prasy paryskiej, mię 
Hzj tymi red. Bienainne, wielki przyjaciel Pola­
ków.

Gości francuskich powitał na dworcu w  salo­
nie recepcyjnym wicepr. ra. Wielgus, poczem prze­
mówił prezes komitetu przyjęcia Dr. O szarki. 
Mówca witając gości podziękował im za przyby­
cie do prastarego grodu Jagiellonów, podkreśla­
jąc znaczenie historyczne Krakowa jako koiebki 
kultury Polski i pośrednika między wschodem a 
zachodem Europy. Po przemówieniu Dra Osza- 
ckiego dziekan paryskiego wydziału lekarskiego 
prof. Roger podziękował w serdecznydi słowach 
za zgotowaną owacyę, wyrażając swą radość ze 
sposobności zetknięcia się z kulturą polską i jej 
przea tawictelami. Następnie prót. Uniw. Jag. 
Dt.' Rosńer zaprosił przybyłych na śniadanie do 
sali Towarzystwa lekarskiego, gdzie nastąpiło 
wzajemne spotkanie się.

Po śniadaniu goście udali się do Uniw. Jag., 
gdzie powitał ich rektor Uniw. Jag. Nowak a od­
powiedział w serdecznych słowach prof. Dr. Ro- 

Po oficyaluem przywitaniu lekarze francuscy 
ud : się do auli uniwersyteckiej, gdzie byli obe­
cni na promocyi Dra-Melkiewicza. Po uroczysto­
ści uniwersyteckiej goście zwiedzili zabytki Kra­
ków:, a następnie udali się do Twa lekarskiego, 
gdzie byli na śniadaniu a następnie wzięli, udział 
v  posiedzeniu naukowem. Wieczorem odbył się 
w  salach Twa raut, w którem wzięli udział przed 
sjaw;c:ele świata lekarskiego, wojskowego I 
w 1«.1t cywilnych.

— Otwarcie Urzędu konsularnego niemieeko- 
fliuu irackiego -w Krakowie i Lwowie. Izba han­
dlów;: i przemysłowa w- Krakowie zawiadamia, 
i i  otwarcie, urzędn konsularnego niemiecko-au- 
stry.i ; ego we Lwowie nastąpi w najbliższym 
czasie. .............

Niezależnie od tego urząd paszportowy w Kra- 
Iłsv z-.mieniony /ostanie również w urząd kon-_ 
sul ,rnv z siedziba w Krakowie. .

—  ..Naród pod bron ią". W czora j odbył 3ię 
staraniem  krakowskiego Zw iązku K ół Strzelec­
kie]'. w sali C z jie ln i Tow arzysk ie j zb iorow y 
od czy' pod powyfższj'ih  tytułem. T rze j prele­
gent i ftp. Tetm ajer. L ip ińsk i i D enhoff-C zar- 
nocki v troskliwe przygotowanych przem ów ie­
niach rozw inęli ideę przewodnia o rgan izac ji 
strzeleckich w  Polsce wskazując na ich don io­
słe zadania w  krytycznym  okresie powojen­
nym . Naw iązu jąc do ostatnich doświadczeń,

„Urzędniczka pociiCwa", komedya w 3 aktach 
Alfreda Capusa. Reżyserował p. Jerzy Leszczyń­
ski.

Capus wyrósł z kronikarza „Figara" na jedne­
go z czołowych komedyopisarzów francuskich. 
.Posiada istotnie niezawodny humor, którym umie 
zręcznie operować. Z zapasu swego humoru loku­
je w swych komedyach tyle, by w  nich nic było 
ani za dużo, ani za mało. Szafuje strzałami do­
wcipu oslrcżnie i z umiarem, jak gdyby się lękał, 
że mu braknie lej amunicji do wstępnej kampania 
scenicznej.

„Urzędniczka pocztowa" trochę pretensjonal­
nie fcomedyą nazwana, jest milutką farsą, w  któ­
rej wesołych koueeplów jest właśnie tyle, by pu­
bliczność nudzić się nie mogła.

„Towarzystwa ku podniesieniu moralności" 
powinny Capusa za tę sztukę zamianować człon­
kiem honorowym, a „Urzędniczce pocztowej" 
Wyznaczyć nagrodę cnoty. Bo też panna Żuzen- 
Ł» umie zakonserwować tak bardzo zepsuciu 1 
■niszczeniu podlegający towar, jakim jest cnota 
Przybyła na prowincję której okazy z takim 
knł~'*k'trn umie Capui prezentować.

które niedwuznacznie wykazały potrzebę przy­
gotowania wojskowego jaknajszerszych kół spo 
łeczeństwa dali prelegenci zgodnie wyraz 
przekonaniu, że i społeczeństwo polskie, zagro­
żone dziś ze wszystkich stron, zaniecha tak 
niebezpiecznej swej „cywilizacji" i skupi się 
karnie w organizacjach wojskowych „Strzel­
ca".

Demobilizacya wojska, jeśli nie nui wysła­
wić państwa na poważne niebezpieczeństwo, 
inusi znaleźć swój odpowiednik w mobilizacji 
całego społeczeństwa do stałej I pokojowej 
przygotowawczej pracy wojskowej Polacy
muszą nareszcie zatracić żywiołowy wstręt dla 
żołnierki — pozustałość okresu rozbiorowego—  
i co za tem idzie zwrócić się bez względu na 
przekonania, przynależność partyjną i wiek ku 
rzetelnej pracy w zdrowem zmilitaryzowaniu 
(w  lego słowa znaczeniu) społeczeństwa. P o ­
czątki pracy wr tym kierunku są już widoczne. 
Sukces moralny, jaki odniosła delegacja pol­
ska na międzynarodowym zjeździe strzeleckim 
w  Paryżu, jest tego najlepszym dowodem. To­
też teraz należy tylko wypełnić istniejące już 
formy organizacyjne bogatą i obfitą treścią. 
Ostatni pielegent zakończył swe wywody ape­
lem do najenergiczniejszego poparcia organi- 
zacyi, która obok zadań czysto wojskowych 
postawiła sobie za cel wszechstronne obywa - 
telskie wychowanie mas ludowych w duchu 
karności i dyscypliny.

— Centr bułek. Magistrat podaje do wiado­
mości, że Komisya cennikowa w dniu 17 bm. 
ustaliła cenę bułek pszennych z mąki z prze­
miału 40% począwszy od dnia 19 bm. na 14 Mk 
za 6 dkg, Wypiek bułek o innej wad ze jak 6 
kdg. jest niedozwolony. Ceny chleba pozostają 
niezmienione. Niestosujący się będą karani w 
myśl obowiązujących przepisów.

—  Ceny mięsa. Magistrat podaje do wiado­
mości, że Komisya cennikowa w  dniu 17 bm. 
ustaliła następujące ceny mięsa i tłuszczów', 
obowiązujące od dnia 18 września br.: woło­
wina 185 Mk, polędwica wołowa 245 Mk, cielę­
cina 195 Mk, wieprzowina 370 Mk, baranina 
180 Mk, słonina 600 Mk za 1 kg. Powyższe ceny 
z wyjątkiem polędwicy i słoniny rozumieją się 
z doklddką, która nie może przekraczać 20%, 
i mają bjrć uwidocznione w' cenniku wizowa­
nym przez Komisaryat targowy. Celem za w i­
zowania cenników Magistrat wzywa równocze­
śnie sprzedających mięso i tłuszcze, aby cenni­
ki przedłożyli Komisaryatcwi targowemu bez­
warunkowo do dnia 24 bm. pod rygorem prze­
widzianych kar. Przekraczający powyższy' cen­
nik będą karani w myśl przepisów o zwalcza­
niu lichwy i narażą się na odebranie upraw­
nienia przemysłowego do sprzedaży mięsa.

— Sto w. „Anszej Chail“  dziękuje najuprzejmiej 
komitetowi pań za współudział w zbiórce, któ-

Zacisznie i spokojnie jest w tem miasteczku. 
Wielką senzacyę stanowi zmiana na stanowisku 
urzędniczki pocztowej, którą zamianowano mło­
dziutką, ładną Zuzannę, poprzedzoną oczywiście 
famą plotek. Wszak na prowmcyi musi się poda­
wać na deser po każdem jedzeniu — plotki.

A  w  tych plotkach niema ani elektronu prawdy.
Panna Zuzanna jest bowiem kolumną cnoty. 

Możeby runęła ta kolumna wraz z cnią cnotą, 
gdyby ją podminował młody, ograniczony gnguś, 
wyroęznia prowicyl wicehrabia de Samhlin. Onu 
go kocha, lecz on nic o tem nie wie i przygoto­
wuje się do ślubu z inną. Gdy się o miłości uro­
czej urzędniczki dowiedział, było już zapózno, ha 
zaproszenia ślubne wydrukowane.

Z rozpaczy przyjmuje panna Zuzanna propozy­
cja małomiejskiego dygnitarza Lebardina i ucie­
ka z nim do Paryża. Mimo to pozostaje w dziewi­
czym stanie... Gorejący ogień poczciwego pana 
Lebardin wcale jej nie grzeje. Lebardin urodził 
się zresztą pod nieszczęśliwą gwiazdą. Od dwu­
dziestu lat pragnie zdradzać cną małżonkę, a sta­
le on warzy piwo, a inny je pije.

Tym razem Jest „tym trzecim" sam wicehrabia 
de Samblin, który zjawia się, jak królewicz z baj­
ki. W  mig się rozwodzi z niewierną żoną, by pod 
baldachłftr powieść piękną Zuzannę.

Jekie wszyscy W tej sztuce są dobrzy, mili i za

rej dochód wynosi 145.506 mk Równocześnie 
wzywa wdowy i sieroty po członkach stowarzy­
szenia do wnoszenia podań o wsparcie na ręce 
przew. dra H. Aptego. adwokata: w ■ Podgórzu, 
Rynek 11, do 22 bm. G

— Z teatru „Bagażem*. „Dba,- .komedya R. 
EesieUa, graną będzie poraź siódmy we wtorek, 
poczem ustąpi miejsca premierze. We śrećę —
■ „Ósma żona Sinobrodego", głośńa Lh.ri.edya A l­
freda Savoir‘a, jest ostatnią nowością repertuaru 
teatrów paryskich oraz grana jest obecnie w 
Warszawie z cgromnem powodzeniem. Role głó­
wne kreują pp. Iza Kozłowska i p. Fritsche, któ­
ry sztukę reżyseruje, inne role grają pp. Ornecka, 
Trojanowska, ICowalikówna, Dofcrzeńsk i, Twer- 
ski i in. Wnętrze układu arch. Locwenkrona. 
Początek o godz. 8-ej. Abonamenty w kancelarii 
teatru od 5—7.

— „Taniec szczęścia" ściąga codziennie tłumy 
publiczności do teatru „Nowości". Próby z Kal- 
raana „Manewrów jesiennjxh“ idą w szybkiem 
tempie. W  roli Rizy wystąpi nowozaangażowana 
priinadonna J. Szymulska, inne role spoczywają 
w rękach pp. Czernekówny 'Marosza), Wesołow­
skiego (Lorenty), Koczorowskiego (Wallensteioj. 
Dziś i codziennie „Taniec szczęścia".

—  Wykrycie magazynów ze słoniną. Przed kil­
ku dniami organa policyjne IV  go koroisaryatu 
wykryły wielkie magazyny ze słoniną w  piwni­
cach firmy spedycyjnej ,,Wawel" u wylotu uL 
Krakowskiej i Miodowej. W piwnicach tych peł­
nych zakamarków znaleziono 3.130 kg słoniny, 
złożonej w paczkach mających etykiety firm ame­
rykańskich. Jak stwierdzono, słonina ta pochodzi 
z Małopolski a przygotowana była prawdopodo­
bnie na wywóz do Wiednia. Śledztwo przeprowa­
dzone w tej sprawie nie dało pozytywnego rezul­
tatu, gdyż zgłosiła się w  ostatnim momencie fir­
ma Svift, która podobno miała słoninę tę spro­
wadzić z Wiednia. Naturalnie tłumaczenie to 
zdaje się być wielce problematyczne, gdyż raczej 
we Wiedniu, jak słychać, reklamuje się słoniną 
„galicyjską". Inni świadkowie zeznają, ie  sło­
ninę zamagazynowaną w  firmie , "Wawel" przy­
wieziono z Tarnowa. Tajemniczą tr sprawą za­
jęte oię prokuratorya, którr niewątpliwie ro«- 
Wiąże tajemniczy kłębek paskarskich machinacji. 
W  każdym razie dziwić się wypada, że potiesas 
gdy uczuwa się obecnie wielki brak słoniny w  
naszem mieście, znajduje się ją w  wielkich ilo ­
ściach zamagazynowaną.
^ — Lichwiarze. Za lichwę mięsem SKazał klak. 
Jrząd walki z lichwą Michała Redlicha, rzeżni- 

ka zamieszkałego przy uL Rakowickiej 3, na ko­
rę 14-dniowego aresztu oraz grzywnę 25.000 mk 
Redlieh sprzedał mięso w cenie 180 mk za 1 kg, 
podczas gdy cena targowa wynosi 160 mk. N|&  
to skazano Jana Pipienię, wieśniaka z pod K r»- 
kowa. za sprzedaż gruszek po lichwiarskich eo­
nach na 3 dni aresztu, na grzywnę 10.000 nk  
oraz konfiskatę 34 kg grusze!:. Wiejski ten po* 
sitarz żądał za 3 gruszki wagi 47 dkg 100 mk.

— Włamanie. Wczoraj niewysledzeni dotych­
czas sprawcy skradli Rudolfowi Niemcowi, pro*, 
ginm., zamieszk. przy ul. Hslclów 13, z mieszka- 
nia damską i męską garderobę wart. 150.000 mk.

— Kradzież dolarów. Do policyi krak. donie­
siono, że Mary a Kucharska, znana złodziejka,

cni? Uśmiech niefrasobliwej pogody przep&ja 
każdą scenę. Epizodyczne postacie zatarte w ry- 
surku. ale pierwszoplanowe osoby msją w sobie 
Mużu życia, choć są farsowo traktowane s wy­
jątkiem jedynej Zuzanny, którą aelor za bardee 
na seryo bierze 5

Capus objawia dla prowincji rozbrclającą po- 
blażliwość, dzięki której nawet tak głupiutki dan­
dys, jak wicehrabia de Samblin jest r,IcKr-ierple 
sympatycznym młodzieńcem, tym tym pa tyczaief- 
szym, że znalazł niezrównanego interpr«t«ftwa w  
osobie p. Leszczyńskiego. To był czarujący ele­
gant, który uiedoścignioną siłę kcmlsnn, trzyma­
ną w granicach artystycznej pow śc ąglłwożci, 
ujawniał w każdej scenie. P. i macuyńtkl fo jest 
naprawdę współtwórcą Caputę który byraj- 
mniej nie okrasił kreacyi wicem-tbiegc trkU-m 
racami dowcipu, jaki ten artytt* ihlęki twe; 
pysznej grze wydobywał

Dobrą Zuzanną była p. Mońka. Ota<n;;:v 
obie panie Modzelewskie, pp. Calaa, (k v  
trzecim akcie niepotrzebnie ctarźewał), Szy 
ski i Kańska. Bardzo anetriczait graU p . . 
wriarowicz, Zalewska i Michałowska. Biuro p. 
lowe w  drugim akcie nia mogłoby istnieć n«\ 
w  Zabme. Pozatem rałyserya sprawŁie działute

W  Fallek.
m sm m am  h b o m m
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okradła w csrnoy.ua 1J) dclarów, pucaem cbte-
gla do K.ak„,va, MUła on zarrae»zk.ić u Z. Sy 
aowskitj, stroiki kamienicy prany ul. Seuccka 10. 
Przeprowadzona w  mieszKamu Synowskiej rewi-
zya wyk. yła znaczne zapasy bielizny i garderoby 
oraz 9U.(XK) mk gotówki, co do których pocho- 
dzeau. Synowska nie umiaia się wytłumaczyć. 
Synowska tłumaczy się że rzeczy te są jej wła­
snością,. kie mogła jednakże bliżej określić, od 
kogu bieii/uę ly i pieniądze nabyła Za Kuchar­
ską .żjtrządzofio inwigilację.

— Kradzież strychowa. Na stijch domu przy 
ul. Siawśkowskiej 4 włamali się jacyś złodziieje 
i skradli na szkodę p Stobieckiej 8 nowych .prze* 
ście. ..deł i damską bieliznę łącznćj wart. 10.900 
marek.

—  Kradzieże. kieszonkowe. Wczoraj skradziono 
Antoniemu Siwakcwi, zamieszk. przy ul. Siemi- 
ladzkiego 19, gdy jeihał w tramwaju zloty zega­
rek z łańcuszkiem wart 2 SO.OOO mk.

Piotrowi bojarskiemu, emeryt, maj. Mojsk Pol­
skich, skradzioiw s-/ księgarni Gebethnera w 
chwili gdy kupował książki z bocznej kieszeni 
bluzy srebrną pamiątkową papierośnicę wart. 
jjf.ÓOP mk.

araLowska fabryka wód mineralnych wta- 
l | W - » z ł  bierkach wyrabia tabletki wód runersl- 
nych: ,G esabuole ,Hunyady*. #Fr»n?fszka Józeia\ 
Em*<ąA „Selterską11 „V*Sfiy* itu. jS69

a  .1 'J3JWDAR I  UTKU M. J. 8LOW4CK SGO, 
. ^torek: „żierauta".
• iroda „Grzęd ni czka pocztowa".

T JATJ MIEIBKI: OPER1 1 OPERETKA. 
Wtorek: „Skrzyp»k i Lugano“. 
fcroda: „Rigoletto".

REPERTUAR TEATRU „B A G A TE LA 1: 
Wiórek „Don .

W U l R it 'A U  •PURK.K1 w  M W M  1AOU
Poniedziałek: „Taniec szczęścia".
Wtorek: „Taniec szczęścia .

-O-O-

Z  k r a lu .
„ttaeeur- znowu wychodzi. ;.MV Po trzech 

Óniówej przerwie ukazał się dziś znowu numer 
rtHuc_k.ri  która z powrotem oodięła wyda­
wnictwo
jutów art-naty w  synagodze! „Gazeta Warszaw­

ska 1 do. t i U nut Ib bm. wy b ich. pożar .v nuu- 
stsczku Biskupice paw. JubelsLiegi Przy sil 
oym metrze pożar rozszerzył s.ę z gwałtowną 
aybko»cią i  ogarnął cale miasteczko, tak, żs u- 
b: Uie prócz kościoła wszystko leży w zglisz­
czach .Podczas pożaru z domów zamieszkałych 
piMti *;ydvv. > synagogi słyszano detonacje po 
-bpdząco z wybuchów granatów i łaaunków kara- 
-  nowych, a w  popiołach znaleziono wiele nie 
dopalonych karabinów.

Beaujsnamowi Organ warszawski poale syo- 
nistów wzywa swych zwolenników, aby przy pi 
sie ludne ści dn. 30 bm podawali sie za bez.wy- 
znahiowców-

Kuścielna apolityczność. Rozlepione w War­
szawie aiisze tndfccyj, zapowiadają na dziś wiec 
w podziemiach Kuscioła Wszystkich Świętych, 
ua którym ks. Lutosławski ma oświetlać obecną 
sjłuacyę polilyezną.

Echa powstanA huculskiego". V\ tych dniach 
rozpocznie się w Kołomyi senzacyjny proces 
p*zec. w 255 hucułom, oskarżonym o zabicie zan 
karma, gwah publiczny i zdradę stanu

Z s  św iata .
Lmierający język. Ostatni spis ludności W. 

6t"t:inii wykazał w Szkucyi 4,882.287 osób, z cze­
go językiem gadskin;. stara celtycką mową boha­
terów (issiana mówi, obok angielszczyzny 151.159 
łudzi, a ponadto naliczono jeszcze w zasnutych 
nigła bazaltowych półostrowacli pin.-zach. Szko- 
cy 19.514 GKttów** którzy nie umieją po angiel­
sku. Grzęd liryd/.iestu laty spis ludności wykazał 
„iWT.jyaycziyyCh' 210.677, a umiejących tylko po 
g*Hłs j jcitoee 91 73“ Wobec takiego tempa na 
lyi^ już iiczyi można czas, w którym zniknie 
m:~ i o.łczyst Flngala i Makbeta.

1PiitD***ehie ofiary nauki. Rząd francuski nua- 
az»wai ofioerem LenL benetrewej Dra BtuLlanta, 
lekaraa Mpitnla Lebotatere w Paryżu, w  uznaniu 
ryje;! icu raehtg t samo poświęcenia dla dc 
ts .• aaotl. D :. Ramant noiwięcif kię radiotera­
pii i :;bi¥prxeryY,#l dośw . doceń z promi niamt 
J, looluw, ż« U ł  rh; n a  olało pt

rękach lak, że ntjpierw okczala się potrzeba odję­
cia mu ^alców u iewaj ręki, polem samej ręki, 

■następnie przedramienia z częścią ramieniu, wrę- 
szeie dwu palców u prawe; reki. Dzielny lekarz, 
znosi z niezwykłym spokojem ducha le straszne 
okaleczenia, które uczyniły go p ia „ ie  niezdol­
nym dc pracy.

Przyczynek do psychologii nacjonalistów nie­
mieckich. „Gazeta Warszawska" pisze: .lak ży­
wioły pangermańskie mi. dary styczne podniecaj;} 
stale do mordowania przeciwników ich polityki, 
niech świadczy „hymn", ogłoszony w  jajcy mś pi­
semku z. okolic Schwarzwaldu, na kilka dni przed 
zamordowaniem Erzbergera, który jak wiadomo, 
przebywał w  lej okolicy. „Hymn" ów tak brzmi: 
„Odważny bohaterze, coś zamordował Garis a, 
uwolniłeś nas od tego brudnego psa socjalistycz­
nego. Co za radość w chwilach żałoby! Walter 
Ralliennu nie będzie również żył długo! Zemsta 
się zbliza! Hurrnh! Hurrahl Bądźmy rzeźcy i o- 
c.hcczy, zmiażdżmy głowę ŃVirth‘o\vi. Co za ra­
dość, co za radość! Wilhelm będzie wkrótce lu. 
Gdy cesarz powróci, wpadniemy na Wirtlka i zro­
bimy z niego inwalidę. Strzelby zatrzeszczą i za­
biją kanalie czerwone i czarne! Mocno walcie 
w Wirtha, Ruzlijcie mu czaszkę. Strzelajcie w 
Waltera Ralhenan‘a, tę świnię przoKiętą od Bog:

IX. międzynarod. Kongres metaloy ców w Lu­
cernie. W dniach od 8 uo 12. sierpnia 1921 roku 
odbyt się w Lucernie w ozwajcaryi 9 Kongres 
metalowców.

Kongres w przemówieniu liga, między na rodwe- 
ga sekretarza, % naciskiem podkreślił, że obecnie 
minęły czasy te, kiedy organizacje' mogły zajmo­
wać się IL-tyiko sprav.ami natury ekonomicznej. 
Dziś związki muszą nie mniej brać udział w wat­
ce politycznej przeciwko „zapędom wszechświato­
wej rtakeyi", z czem wyrazili swą zgodę nawet 
delegaci angielscj', któizy unikali zawsze walki 
politycznej.

Po światowej wojnie jeslto 2-gi Kongres Me­
talowców Pierwszy odbył się w  Sierpniu 1920 
roku w Kopenhadze, w Danii. BvJ to Kongres 
przygotowawczy ,który nie obejmował poważnymi 
organizacji' fvTp. angielsl ie związki metalowców 
nie byty skłonne brać udi alu w ljrm kongresie, 
przeto zadecydowano zwołać następny na rok 
1921. Przybyło 61 delegatów- z 1? państw.

Zastąpione b; ly: Anglia 10 deiegalów, Belgia 
8 delegatów, Niemcy 12 dek, Austrya 5 dek, 
Szwajcarya 5 dek, Danin 2 .dek, Jiolandya 2 dek, 
Norwegia 3 dek. Szweeya 2 dcl., Francja 1 dek, 

.Polska 1 dek, Węgry 2 dek. Włochy 1 «ei , J.u- 
xembui;gia 2 delegatów.

Rosyjski związek zgłosił 3 delegatów telegrafi­
cznie z Berlina, pomimo uchwały, która postana­
wia, że zwi.izk' należące do moskiewskiej mię­
dzynarodówki nie mogą równocześnie należeć 
do międzynarodówki v, Bernie:

Do międzynarodówki metalowców r.ależą: A- 
r.ieryka —  1 Związek HStlOOO członków, Wielka 
Brytania — 18 Związków 7. 512000 czk, Niemcy —

Związki, z 1 40(4.0*)0 czk, Włochy, Belgia, Att- 
strya po około 150.000 czk. Holandys, Luiemburg 
Norwegia i Dania mr.iej więcej po 25000 czk, 
Polska — 1 Związek 24.000 czł Finlandya —  1 
Związek z 9.190 czk, Szweeya — 2 Związki z 70 
tys. czk. Szwujcarya — 1 Związek 84.000 czk, 
Gzechoslowacya — 2 Związki z 170.000 czk, Wę­
gry — 1 Związek t 49.000 członków
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Zakład starców żydowskich
dziękuje serdecznie p. Hance Hirscht.rung za | 
urządzenie dobrze udanego przedstawienia 
na cole tegoż stowarzyszenia 
i w  W y tK i ia ł -

obro^aw ipraw ath karnych
otworzył kancełarzy^

vi Krakowie, przy ulicy Orzeszkowej 7.
Nr. telefonu 279. im
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1944

I I 1 i

J
/. okazji zaręczyn p. Pinkasa Weinsteina z p. 

Frydzią Bern.slein z Dukli gratuluje
1971 Leon Froin.

/. okażyi zaręczyn p. Pinkasa Weinsteina ż p 
Frydzią Bernstein gratulują serdecznie

1972 Dawidov'ie Beerowie.

Z okazyi zaślubin Dawida Beera z p DLao% 
Zuckermauówną gratulują serdecznie 

1975 BerisA Landau z rodzina

ROZPORZĄDZENIA,
Koniitut węglowy. „Monitor" nrzKll z 1 • wrze* 

śnia podaje rozporządzenie Min Pr/emj siu i ■!;«»« 
dlu w sprawie utworzenia Komitetu Węgk gCK 
Komitet ten zostaje powołanym do życia ;■< len* 
uregulowania przesyłek węgla i koksu K owe­
go i zagranicznego kolejami pańslwoweini. Ko­
mitet będzie między iiinemi rozstrzygał o kolejS 
nok-i wysjlek węgla i koksu dla oddzielny' ii ,;rup 
konsumentów nu podstawie dckiąracyi. Na mrży- 
manie biura Komitetu Węglowego rozporządzenie 
ustanawia pobór w wysouości 5 mk od lonny 
wysianego węgla, oplsfiany prż.y olrzymyw ariu 
listów przewozowych.

Zwrot wydatków przy nadzorze pareetaeyi.
W tvm samym numerze ..Moiiitora" znnjdiGe się 
rozpoi/ądzenie prezesa. Głównego Grzęd u miej­
skiego, stanowiące normę, według której winny 
być ob#icz.oue kwoty, wpłacane przez inslvi::cve, 
upoważnione do porcełikwi tytułem z.wrolri wy­
datków, wywołanych pełnieniem • nadzoru nrfM  
dów 'ziemskicn nad ich działalnością pari-il: . \ ,(ią. 
Norma t* od 1 czerwca (!!) 1921 r. wyno.-k bę­
dzie 200 mk od morga. (Dziwne, że rozporządze­
nie slaluująee normę od czerwca pojawia s.;e \VO 
wrześniu (,!:) LNv. Red ).

PRZEMYŚL I HANDEL'.
Sjmdykat austryaeki na giełdzie polskiej. Jat: 

nam komunikują z pewnych źródeł wiedeń kicii 
bank handlowy zawiązał w  Polsce syndykat / ka­
pitałem IpO milionów mk. pok, w celu nabywnuią 
przedsiębiorstw przemysłowych i walorów n» 
giełdzie warszawskiej. W  tym celu zużytkowana 
zapas marek polskich, będących w posiadania 
Austryi.

Przyczynj’ podrożenii srtyuniów przen-yslu au« 
s^ryackiego. „Der Gesterreichische Volkswirth,<ł 
pisze, że dopiero teraz moihwem jftst urządzenia 
w Wieuniu wystawy międzynarodowej. Wcześniej 
sze urządzenie wystawy było bezcelowem, ędyf 
zamówienia czynione na wystawach mogłyby być 
niewykonane ze względu na niezdrowe stosunka 
ekonomiczne w Austryi, hrak surowców i upala 
i małej wydajności pracy robotników po wojnie, 
Obecnie mamy surowce, robotnicy pracują dobra*
i mo->emy podjąć się obslalunków s gwarancja 
wykończenia ich na termin.

Na wiedeń ikjm jarmarku prób' i waerór . Na 
jarmarku wiedeńskim projektowano początkowa 
zarez srwowanie miejsca dla 800 wystawoóy: I  
przyjęto oferty 4500, a dl i 1500 zgłooeft zoEri> 
kio już mib,sca. #

Romania zmienia awą politykę habdlową. RO*
munia zrmenia swą politykę w sprawie taryfy cel* 
nej, zakazu ekaporti’ importu obowiązującego df> 
tąd i przechodzi do handlu wolnego z niektjremi 
tylko ograniczeniami. Zawarto już trektet han­
dlowy z Czecho-Slowrari ą i P Obecnie pmwauzą 
się pertraktacye otwarcia analogicznego porozu- 
m in ia a Austryp.
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FINANSE.
Kapitały c.pęiiobkie w Fu/nr,'; Środkowej. Dom 

(bankierski „Kola et Co“ pr/estsl istnieć samo­
dzielnie i połączył się z bankiem węgiersko-an- 
gielskini. Ponieważ wspomniana firma była w 
całym rozwoju —  t « i ;  połączenia się z innym ban­
kiem wywołał wieiki*’ zainteresowanie w Wie 
ieńskich sfernch finansowych. Przypuszczają pc 
grazechnie, ie za pośrednictwem banku angielsko- 
węgierskiego powstanie jedna z najbogatszych 
Organizacji finansowych Europy Środkowej.

AJPROWIZACYA. 
Zbiory sboia w Auełryi. Jak głoszą dane urzę- 

Bowe, pszenica ozima sypie dobrze, ziarno jest 
mączyste 1 dobrze się miele. Wogóie rezultaty 
przeszły oczekiwanie. Pszenica jara nie udała się 
w wielu miejscowościach. Jęczmień dość dobry, 
ą na czarnosieuie doskonały. Owies na nizinach 
i  lepszych gruntach — dobry, na innych słaby. 
Kukurydza wypalona, fasola . ównież. Wczesne 
kartofle już wykopane, późniejsze gatunki jeszcze 
nie.

Podwyższenie cen produktów pierwszej po­
trzeby na Węgrzech. Skutkiem wypadków na za­
chodzie Węgier, wzrosły znacznie ceny produk­
tów pierwszej potrzeby: ryż 96 kor. do 115
kor , kawa 450—460 kor., mąka pszenna 108—110 
kor., mak 190 kor . fasola zielona 65 kor . groch 
45 kor., pieprz czerwony 450 kor (Russpress).

Z  t  U b S c fr .
Kiaków, 19 września. 

Ruch był dziś naógół słabszy, aniżeli na osia-. 
Iniem zebraniu. Z notowauych w piątek papie­
rów Zieleniewski, Górka i Krakus nie znalazły 
dzi . nabywców . Natomiast Polska Nafln podnio­

sła się do 3100, a Lemiesz do 9400. Poza tern nie 

znaczne zmiany.
Z akcyi bankowych dokonano tranzakeyi jedy­

nie Bankiem Przemysłowym.
Waluty z wyjątkiem zwyżki markie niemieckiej 

! korony czeskiej o 1 punkt — bez zmiany. Trans 
akcye koroną austryacką po 3‘27.

C lo c rt Krakowska z tfris 1$ wrz«4n!s ^921 1 .~
A ttC y c  fc*tnKc%k«: ir.r01.**

fsti> Kdtk PiToiryitławY /“ TV enw 650 — 750’— ?fc’G*-
F*l*Jr Pcnlt Prroicysłwy V em- 625'— ~00 — 640— 6&f:

•Hipoiecanv 75C'~ ctt©1—
Vafe?«l«ki (&»'-■• "00*-

Ziorflih i l;auk Kredytowy
F*WM*ccitUY KJtici: Kredytowy S- A,
Bank Zi«m. dl* krerów Łańcut
Eaak kredytowy w Warszawie *=**'*■ —w

Afccye Tovr. hanci!. przam.
Polskie Tom bimdl. <rP . T, H.*) l-JV . 11(0- 12< G -  1135-1**
Ptolakia Tow. ikandU (,P. T. H.*) -“I**" ZZ'“*
Pondh Spoi kr ekc. „Jaipeki* 37./- . 420—41̂
paliki Gleb" Tcv»* treo?)iort,-l-*pdL i-U i J30C’- ■361’—
C. H«rtv;i<% rcTOvtksped.*baad?. Fcm ofc   ~ “» ‘
2eł iug-*> Fajsk*
2ieJe»iev. At 1-15 en>. '

n 111 cm. WtO-
Warst.Skapke. Fv»d. Patawezuw ]- eB 1
*L«oiess* tahryka rcosayn rolniczych ^
..Trzokinia'’ icaiiye i oorz. 6Sa€v~
„Trzebima* fabi. »a*iva ■ n»r*- ralo, — .„T**
7ftkładr amunicyjne „Pocisk* 1160’- 11501 1I&
„Ab to » *  tor*. fok ryk* cenecbatfw 2H‘G- zrWP—
a@ń»k»* bryka eewentn 98(3©'—
Slcrzańakto zakłady fóreieso S. A. 106J0■— 1J.900-—
ń t K f a r  « * ■ " ■ » *  Ł  i Z Z  2775^3100

EUktrowni* w Sltraay W e*. 2SM*ł— '^4 '̂— 23W—232̂
.Otkss* T. A. SS8S-
„Pereł* Fowir.cckbt lakłady badowlaao 110C’— J ZV€‘—- 1150 —
n ir .«X ir l% o .*o a .w tr «b i.i  3 5 * -  370J- 355C-27W
pKr»kn»- ZJedit. <«tr. preetw. wy A I-V. S Ł t ’" men
Fabryka porcelany w Ćmielowie- -.660’—
FeŁr i Raf. cukru w Chodorewie i-iVoip. 3tC£*— 3225-“32150

V. i i i ih  dawiiY Walata warkwt
Gottwk»  (haakaaty) Cieki wpłaty 
K ap a * Spraadai Kupno Spraedo 

Ł o ia r ,  St. Z.. 4 3 * f r -  45»C*- 4 3 0 0 '-  4500-
Owlary kanadyj*k i«
Ornaki franouskia SM*— 33^— 3Ł0*— JJ/- -
Mai ki aitMiackia « £ -  43-- 42 - 45.r
Karany oaatryaaldn 
Kamy etoaka'JNiw««kk 
Lał m t jw U a

« P 1 *  0 S f 2 M « ł f i

K u r u  dewiz w  W iedniu 10 bm. (L.) AmsieL-- 
dam49650. Zagrzeb 702‘—. Belgrad 2806 Be.lit 1547 Bru­
ksela 11055. Budapeszt 285‘50, Bukareszt 1559-— . Ko­
penhaga 273-25, Londyn 5830'—, Medjolan 6640, N.Jerk 
156S—, Paryż 11130, Praga 1862*—, Zuryeh 26975, beig, 
11020. bułgarskie 10025, dolary 1543, marka niemiecka 
15'45, angielskie 5800— ,  branons. 11105, bolendeiskie 
49550, włoskie 6600-—, jugosłowiańskie tysiączki nie- 
stempl. 2796, polskie S3'5(i—35*50, rumuńskie 1552/50 
szwedzkie 32270, szwajcarskie 29945, ezeside — —. 
węgierskie 285'50.

Kursa d aw iz  w  Zuiychu 10 bas. (L .). Berlin 
6*72— (16 bm. 5*36—), N. Jork 580 (501), Londyn 21*60 
(21*55), Medyołan 24*65 (24*75), Bruk9eia 40*80 (40*50), 
Praga 6*95— (6*96), Budapeszt 1*10 (110—), Zagrzeb 
2*40 (2*50), Bukareszt 5*90— (5*——), W a rszaw a  8*14 
(0* 13), Wiedeń 0*57 (0*47-), Austr. sUmpl. —  (0*40), 
Paryż 41*45 (40*95).

Kursa dawiz w Pradza z 10 bm. Berlin 83*75,
Warszawa 1*70------- '------, Marka niem. 84*00. M. polska
1*30—1*90.

Kurna daw iz  w  Berlin ie  15 bm . Dolary —*—. 
belgijskie funty —*—, francuskie —*— włoskie
—■*—, polskie *------*------ , czeskie —*—, austr. stare
austr. stemplowane — , rumuńskie — *— .

Amsterdam 319180, Antwerpj* —*—. Helsingfors 
144*85, Włochy 427*05, Londyn 379 80, Nowy Vork 
101 80—. Paryż 733*75, Szwajcarja 1S68-20, Hiszpania 
133 to, stemplowane wiedeńskie 
Budapeszt 10*30.

1 o*43 Praga 121*35.

'/ giełdy zbożowo-iowarowej w Warszawie ! 
'ż Na zebraniu dzisiejszem dokonano traus- 
ak i następujących: Zyto 7590, ziemniaki 1800,
O' ,'es 7000. Obroty średnie, ceny rozumieją się za 
100 kg netto lcco stacya załadowcza.

Obława na czarnej giełdzie. (M ) Urząd śledczy 
przeprow adził w  poniedziałek masowe rewizye .j 
i aresztowania spekulantów walutowych i w la - j 
ścicieli kantorów  wym iany. Podczas rew izyi zna t
lezieniu duże zapasy w aluty am erykaiiskiej, au ; 
gieisk iej, francuskiej o raz  znaczne ilości złota. ! 
Wszy stkie te w aluty i  złoto skonfiskowano. Z po ­
wodu o b ław y  na giełdzie czarnej nie by ło  dziś : 
żadnych tranzakeyi.

TELEGRAMY.
J ś  i l i M  iia iszm t! z Polski.

60€*~ ««*-
z;.v- 25--
»«)•- :er—

( » • -
-żtc*-
itB-~ 1475-1459 
69C-- 9CW)--

K 5 *- 3350 -  355S

3*35
53*— 57^- 53*- 38.—
J7.— 39.— 39.— 41.—

(Hałda warszawska Z 10 bm. Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 4600— 4400, sprzedaż 4300, lcu 
pno 4270, kanadyjskie got. tranz. 4000—3965. Frank 
franc. got. tranz. 339— 325. Funty szter. gotówka tranz, 
17060. Marki niem. got tranz. 44*55—44*25, sprzedaż 
44*60, kupno 43*00, czeki tranz. 45*00—44 50. Gdańsk 
«ęfrt tranz, 45*00— 44*80. Korony nosb. czeki tranz. 
818—311,

< łl« łd a  w ład aA sh a  z 10 bm .: Renta majowa 
130*—, austr. renta kor. 130*— . renta lutowa 140*—, wę­
gierska renta koron. 298 losv tureckie 7940’— , prio- 
St.ty kolei południowe' 4 Anglobank 2698, B*mk-
aarein —  , BodenkredT - ansir. zakład kredytowy
1700, B«nit depesytow M 1 aenderbank 3595 Mer*
fmry H6«, Unionbank v no sternika 7520, Kolej
ndłnoena 38000, Lwó>, '-wee 5010, Koleją ausD,
JęOO, Kolej pohrtłniowa > W piny 9550, Berg und 
■netten 17450, Krupp ■' iinia Poldi 8320, Rima
17626, Skoda 9400, Apollo 5200, Fanto 43100, GaL Kat- 
fidy 28600, 66800, Zitleaieirski 3560, Siers

M . Warszawa. (T e le fo n e m ) W  piętek  w ie ­
czorem  w y je c h a ł stąd  do  M o sk w y  szef b o lsze ­
w ick ie j m isy i rep a rtry ac y jn e j Ig n a to w  w  to ­
w a rzy stw ie  trzech członków pose lstw a , D y p lo ­
m ac i bo lszew iccy  wywieźli z  P o lsk i —  ja k  p o ­
d a je  „ P rz e g lą d  W ie c z o rn y "  —  b ag aż , sk ła d a ­
ją c y  się z 3 sk rzy ń  o w a d ze  1352 kg . o raz  20 

ręcznych  w a liz e k  w a g i  oko ło  300 kg. „ P r z e ­
g lą d  W ie c z ."  zaznacza, że p a n o w ie  ci p rz y w ie ­
ź li z e  sobą  do W a r s z a w y  za led w ie  ręczny  b a ­
g a ż  osobisty*.

W o j o w n i c z y  T r o c k i .

Moskwa. P A T . (W ied . B iuro K or.) N a  zgrom a­

dzeniu zw iązków  sowieckich i rad  fabrycznych  

w  Odessie m ów ił Trocki o m iędzynarodowej sy ­
tuacji republik i rosyjskiej i powiedział między 

innerci: N ie chcemy w o jny , ponieważ leży nam  

na sercu przedewszysikietn gospodarka i oduudo>- 

**a kraju, musimy jednak strzec naszych granie  

południowo-zachodnich, Jesteśmy dostatecznie sil 
nym i Gdyby ktoś odw aży ł się nas zaatakować, 
w ów czas wym ierzym y mu taki cios, że granice  

n.e będą już w ięcej szły tamtędy, gdzie teraz się 

znajdują.

t n  l i t  n a p r z ?  r o s M  fia t] M M bh .
Ryga. P A T . I  HeJsingfor.su donoszą o nowym  

buncie Wsrótl m arynarki bolszew ickiej floty b a ł ­
tyckiej. 400 oficerów  zostało aresztowanych i 
przewiezionych do M oskwy.

Las a lsa law  r o s u j is p  la i t a ia  m  M w .
Ryga. P A T . Kam iepiew  udzielił w y w iad u  przed 

stąwicielom  prasy am eiykańskiej. Oświadczył 

między innemi, że członkowie komitetu pomocy 

dla głodnych zostaną bezwzględna? zasądzeni, 

W ładze  sowieckie nie mo -iswolić na to. aby  

pod płaszczykiem porno jjącego  prole-

taryatu twcuzono spi: ■ p raw ow ite j
władzy, tegoż prołetary . .

M i .  /.

Ż y w n o ś ć  d l a  R o s y i .

Moskwa. PAT. (W ied. Biuro Kor.) W  Pe­
tersburgu otwarto pierwszą amerykańską ja ­
dalnię dla 600 dzieci, które dwa razy dziennie 
otrzymują obfity posiłek. Przedstawiciel Nan­
sena Webeter donosi, że zamierza w  guberni! 
Saratowskiej otworzyć jadalnię dla 100 tysięcy 
dzieci.

Ityga. (E. E .) Wiadomość o splądrowaniu 
pierwszego amerykańskiego pociągu z żywno­
ści .? dla głodnych dzieci sprawdza się. Rząd 
Stanów Zjedn. zarządził wobec tego wstrzyma­
nie na razie dalszej akcyi ratunkowej.

U  wali a w l  w
Paryż. PAT. „New York Herald" donosi z Hel* 

singiorsu, że rząd sowiecki ustanowił następu­
jący kurs obcych walut: 1 dolar 36.400 rs., I funt 
szter. 133.000 rs., 1 frank 2600 rs. Wspomniane 
kursy dotyczą jednak tylko obywateli nierosyj- 
skich, gdyż obywatele Rosyi sowicldej otrzymują 
zh 1 dolar tylko 1500 a za 1 frank 100 rs.

O f i c e r o w i e  W r a n g l a  m o r d u j ą .
Konstantynopol. Uchodźcy przybywający z Kry­

mu opowiadają, że bandy złożone z byłych ołtce* 
rów armii Wrangla, inte nowanych na Krymie^ 
napadają i rabują miasta przyczem ofiarą gwał­
tów pada głównie ludność żydowska. Przy napa­
dzie na miasto Aluszka zamordowano dziesięciu 
7.ydćw. Bandyci napadają na pociągi kolejowe, 
riibują podróżnych, żydowskich zaś pasażerów 
t ozstrzeliwują. Liczba Żydów, którzy w  len dpo- 
sdb zginęli, idzie w  setki

  »  » — . . .....

O  s s n k e y e  g o s p o d a r c z e 1

Paryż. (E. E .) W brew wiadumościom podat­
nym przez Biuro Reutera rządy Francji i An­
glii zgodne są całkowicie co do tego, iż zniesie­
nie sankcyi gospodarczych nałożonych no 
Niemcy w  marcu br. zależnym jest od przyję- 
cia przez Niemcy bez wszelkich zastrzeżeń kon­
troli państw sprzymirzonych nad niemieckim 
przywozem i wywozem. Rząd niemiecki został 
o tem stanowisku zawiadomiony.

N o w a  k o n f e r e n e y a  w  W i o s b a d o n ł e .

Berlin. (E. E.) „VorwSrts‘ donosi z Paryża,
że prawdopodobnie w  przyszłym  tygodniu n«» 
stąpi w  W iesbadenie spotkanie się Loucheur‘a 
z Rathenau‘em w sp raw ie  świadczeń Niem iec na
rzecz odbudowy Franeyi. Prapdopodobnie do 
czasu koaferencyi tej tak rząd paryski jak  i  b e r ­
liński ośw iadczą się za raty fikacją  dotychcza­
sowych w yn ik ów  rokowań. *

Id « i i i  li
Wiedeń. (E r  E .) Dzienniki tutejsze dow iadują  

się, ie. w  najbliższym czasie, ma nastąpić W  Bu­
dapeszcie zbiorowy* k rok  państw  koalicyjnych w  

spr:tv,4e kom itatów zachodnich. P os łow ie  w ystą ­
pią już tym razem nie jako pełnomocnicy rady  

am basadorów , lecz jako zastępcy całej ententy i 

doręczą rządow i węgierskiem u term inowe nlti- 
matmn, wm nieniające yrszystkie środki przymu­

sowe, które będą zastosowane przeciw  W ęgrom  

na wypadek nie dopełnienia przeć nie żądań w *  

tenty.

W iedeń. (E . E .) W tutejszych kołach dyplom a­

tyczny c) słychać, źe rząd w ęg iersk i złoży w  P a ­

ryżu, Londynie i  Rzym ie oświadczenie, że W ę ­
g ry  są go tow i w ydać komitaty zachodnie bez ża­

dnych zastrzeżeń. Oświadczenie to ma być zło- 

żonem przed zapowiedzianym  pizez ententę w spół 

nym krokiem  jej przedstaw icieli w  Budapeszcie

H s e p o k o j e  w  I n d y a c h .

L im ia . P A T . (Biuro Reutera). Sytua­
c ja  jest nadal poważna. Aresztowanie przy­
wódcy hindusów Shaukata A li wywarło Mt 
Bombayu wielkie wzburzenie.
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S k ła d  g łó w n y :  K s ię g a rn ia  A .  B A R D  A C H  A t L w ó w , u ł. K rp k o w flk a  L . 1. =
Cen zeszytu 60 Mk. z p-zesyłką 8(l MW.

m m m A

H H  jjjrajy
BrTuimift i>*n6w n* °bit-dy 
P u | J l i l l (  d u n o l « .  ^ g ł o i i ę j i s  o-
agb ja le  ,M  L .“ FJaq Dgioixi i kan­
aki 4 p. 1U6*

I f  !zin do odatąpiania nosal w  tiyu* 
M i l i  ku g l. ? o4 t6 ra e , ew tn tu s l-  
ulc m ogę p r.yg tąp ld  Jako apdlolk 
b ran ia  obojętna. Z g łoszen ia  pod 
.L ok a t- (ło Adm . .N . D z.- 1960

K raków , Q r»«g4 ia a ck a  1, IL  e . 
d rsw l pa prawo. 1974

Poszukuje fię
Krawców dami kicn na 
jaszcze  i kostyumy.

B. B A U M
K n i M W i  f l r e d z lu  19.

mleukanta yf .W edniu w I. 
„jw oda O  -h l»w '| v  6 4 z 
S-ech pokoi z *«nowg/.)n, 
unądianlw. (ha mi- ..SLŚe 
takie w >h o 2-dek po- 
kajaeh w Krakowie du I- 
nlca obojftu. z-gł zei a 
listowne pod .Wie* (kanie* 

dr ,N. Da.1 1960

HandDowlec
a braniy łelasa poszokujs 
posady w h 4 waymlmh 
detailiunym sklepie r<s r- 

- 1 Zgło-
i* »v

W

W tu u m in  MCisno ro 
eie* na prowinsył. Zg

M U iii

R apranitlacya  aa K o n g r u d w l^  i Małopolską
A. Kosakowski i Sm „ Int., W a ru m , Siennr 23.

15»J

130— 1; 0 robalnic 
bard co biegłych sr-szynls^ek, 

100 robotnic 
bardzo biegłych io ręcznego Jzjicia, 
k illv  bardzo zdolnych orzykrawaczy 

na robotą cy O iu  
kilku bardzo zdolnych majstrów

F aw n cdun  t o m r t n  ł n f i k y j H
Kraków, ul. iw . Mama 99.

Pi8M IIi® ll! Illłfd tff M ' K l
poszukuje natychmiast zakład ktawUcki

F. Rfif sier i i .  Friihs, K rt^uw
ul. Kiodew a L. % 0.

(-etnia)
do sprzedania.

Zgloaaenla pod „Waj,a* do 
A*V .fi. P|.‘  1967

[

P ostok  e  aię

z działu galanteryjnego
w wieku 18— 22 lat Oferty t odpisami świadectw 
r *  .Hwr ---------

Podkow y dla w o ^ k i ,
Jła u lC j M u fr-ls ,

>u<zki ie*wzM
dostarcza cit Gdausk-Wolny Port

i - L i i h r
airweiAlloo 3 o. 1624

O G Ł O S l E t m
W  S-io kl. gmin. męskiem gm.ny 
Izrael. w Kielcach wakują posady:

Podan ia  z za łączen iem  życ io rysu , 
odp isów  św iadectw ' i re fe ren c jo  
p rzesy łać  n a leży  pod adresem :

BM 1 !t kl. stawni żyl«.iito3
ir>w Seinłi.ar}j»Eta 34.

Ł © 1Cg&9*2 ©  polęeajjj zai daat drogich /.granicz-
tańsze tabletki ,,V i1 ł.“

niinerglnyrli marzm* 
jare drobiu obce wody.

; f,:

P m f t w i e ,  1
t kapitałem ’ i’kup*atu sijljtmdw l!}:p . do działu ;t_  
r « o  u)axa lub ssmat, najch itbuj w  w :ękiuę xi mieście. 
ŻgjroHeiia do S. LaterĘaue, BoKumin, Czeckosłowacya.

NA SEZON JESIENNY
pi ileea r. T. 1614

WaieliDt ł i  sSdry. —  CzirBidło lo  W w .  
Pailt  Ie  oiniwia. M  I m t i  jo P ą a t t
Fabryka mydła, smarów i artykułów chemicznych

„KOTWICA**
w kraka i, ulicu Lubomirskiego L. 41.

1  a  *' 4 I »  i  £  !' i  ±  u i  !i ’U Jl k! h h!'  T a

• e
w  na jru ch liw szym  centrum  hand low ym  3 1 
w  d z ie ln icy  V I I .  hę.dzie całe [. p ię tro

t i i ł  d*> wynajęcia. M il
W iadom ość  u ju b ile ra  F lo rya iigk a  L . 2.

M O W Ą

Fabryczny skład sweatrów
wełnianych i bawełnianych, damskieh,j 
ltięskich t dziecinnych poleca hurtownie 
i częściowo i 932

S. R O S E N B A U M , K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  53. |

poteca się praln ia

„ŚNIEG4*Si

CE R U T Y
Pr* łM w aała  gumowe

O b ta s y  g u m o w a
S P H X » b A Z  H U R Y O W N A  i D E T A t L i C S M A .

A . k U t t B A U M
K ^k ó w , ni. DietSa 45.

& t9  rff. W olem u 1948. N r.tolof.3M  1 h&8 ,

Fabrykę Kapeluszy
J. GROSSA, KRAKÓW,

1«* Strasom 1 #
: uwiadamia magazyny mód, ii wyrabia

nowa kapalufza damakla.
Spriedei wy.ąeuie kurtewna. Ceny '.enkui.a*yjne.

wykonu‘e wszelkie 
zaujówiemia w zskres 
drukarstwa w diaduci

N r.ta lo f.rju  ikbS ,

K a p e lu s z e  d a m n d e
wedłuą iiajnowiwyt mod« ą ora: wsulk. 
priybory ntodnfank e poi:‘a lurtoimi 

i etyłcJowo po naj iiaiyeh .diach tau

!. h iL J I I IS .  H n lit , . S a i ,  a  93 (r i i  i m n n l ) .

I I  P A U I E  J |
pragnąca <achovac cęyslą i pif- 

• • kflą cerę, uły wają tylko a a

PUDRU I KREMU „ADA*
wolnego oa tłuszczu i usawająoago zmaramki. 

Do uzyeia w dzbń. —  Żądał wsiędzia

F a b r y k  d h em .-kosm et. nM N U M E h -
Kraków Długa 50. 9610
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